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Therez o d s ł a n i a  kulisy polityki rządu

Antyrobotnicza dywersja
ma zmylić opinię publiczną Francji

PARYŻ. (PAP). Sekretarz Generalny francuskiej partii 
komunistycznej Maurice Thorez wygłosił przemówienie w Tro 
yes, w którym omawiając przebieg strajku górników wskazał 
Riotywy, skłaniające rząd do odmowy uwzględnienia wysu- 
kiętych przez górników’ postulatów.

M o ty w y  te  —  p o w ie d z ia ł T h o ­
rez —  są nas tępu jące :

1. U w zg lędnien ie  żądań górn i­
ków zm usiłoby rząd do dania sa­
tys fakc ji całej francuskie j klasie  
robotniczej.

Jednakże s tra jk  górników  —  
Podkreślił Thorez —  pozw olił in -  
ny*n kategoriom  pracow ników  na

osiągnięcie podw yżki płac i p rz y ­
gotow ał w  ten sposób w a ru n k i 
ogólnego polepszenia bytu  w szy­
stkich pracow ników , a w ięc i 
górników.

2. Rząd a ta k u je  górników , w ie  
dząc, że zn ajd u ją  się oni w  czo­
łow ych szeregach w a lk i klasy ro ­
botniczej, tak  ja k  podczas okupa­

c ji sta li w  pierwszych szeregach 
w a łk i z h itlerow cam i.

3. Rząd pragnął w ytw o rzyć  a t ­
m osferę pogrom ów przeciwko  
klasie robotniczej, przeciw ko C. 
G. T . i  p artii kom unistycznej, by  
oczyścić ty ły  na w ypadek przysz­
łego kon flik tu , k tó ry  przygoto­
w u je  pod przew odnictw em  k a p i­
talistów  am erykańskich.

i .  D zięk i o rdynarnej i k lasycz­
nej d yw ersji antykom unistycznej 
—  rząd pragnął odwrócić uwagę  
opinii publicznej od poważnych  
problem ów, stojących przed F rań

W a ż n y  w ę z e ł  k o l e j o w y
w rękach chińskich wojsk ludowych

S z a n g h a j .  (API) W ramach ofensywy na stolicę 
Ruomintangu, Nankin, jednostki chińskiej armii ludowej 
Uczące 220,000 łudzi, pod dowództwem generałów’ Chen- 
J i- i Liu-Po-Cheng, zdobyły niezmiernie ważny węzeł 
«olejowy, Kucheng, w odległości około 200 km na półno­
cy od Nankinu.

Zażarte walki toczą się wokół miejscowości Sruchiao 
°koło 20 km na północ od Pengu-Pu, ostatniej ufortyfi­
kowanej silnie pozycji wojsk rządowych na drodze do 
^ankinu.

Według ostatnich wiadomości, wojska ludowe prsekro- 
^yły rzekę Kwei.

ffank in . (AP I) Jak podają dobrze 
Poinformowane koła nankińSiflćT 
|m basador am erykański w  Chinach,
Sze' **’ ^ r2®óstawi3 pani C zang-K ai- 
nóW ’z ^ r ?ed w yjazdem  do Sta- 
Sta trz y  .w arunki, na jak ich
^  y  Z jedn.. skłonne by łyby udzie 

„  c ‘ ł inom  dalszej pomocy. 
t6 tu a rt w ystępow a ł n ie  v> charak- 
-rze o fic ja ln ym , lecz ja ko  „p rz y -  
!Le1“  pani Czang-Kai-Szek.
W arunki te  m ia łyb v  bvć następu- 

Hce:
] ) musi być u tw orzony ta k i rząd

Ul
WarsiEWC| (PAP). Obróbka trzo - 

v. ko lu m n y  Zygm unta postępuje 
^y b fc a n  tem pie naprzód. Ok. 30 

prec »w iązanych z obróbką 
• już  w ykonanych.

trw a  obróbka gór- 
Cz2v.CZCiŚci ko lum ny. Dolna jego 

w  na jb liższych dn iach p rz y ­
b i ć 10?3 Z03t'an ie  z kam iem ioło- 
w  v' śląskich do Warszawy.

kuom intangow ski, k tó ry  pop ie ra łby 
zagraniczną p o litykę  Stanów Z jęan 
na D a lek im  Wschodzie;

2) nowy rząd K uom in tangu m u­
s ia łby zagwarantować, że położy 
kres ko ru p c ji w  szeregach a rm ii 
rządowej i usunie n ieprzydatnych 
o ficerów . O fice row ie  a rm ii K uo - 
m in tangu m usie liby  w ykonyw ać 
ściśle wszelkie zalecenia n a tu ry  
technicznej i strategicznej, udzie­
lane przez o fice rów  am erykan 
sk ic h ;

3) rząd K uom in tangu m usiałby 
w yraz ić  zgodę na o tw a rc ie  rzeki 
Yang-Tse dla am erykańskich okrę ­
tów  w ojennych, k tó re  spraw ow ały­
by ochronę nad transportow cam i 
am erykańskim i, przewożącym i broń 
amerykańską.

PA R YŻ. (PAP). Jak donosi agen­
cja „F rance  Presse“ , sztab lo tn ic ­
tw a w o jak Czang K a i Szeka w ydał 
rozkaz o przen iesien iu  wszystkich 
b iu r  sztabu oraz personelu z N an- 
k in u  na Formozę w  przeciągu 10 
dn i. Ewakuacja siziabu już się roz­
poczęła.

K i o  n a s t ę p n y * ?
668  książek i 2.850 zł

Rośnie liczba darów
m G zp Kongresowi' Szytsliików

„ D z l e n n ^ o
k i lk a d z ie s ią t  k s ią ż e k  d z ie n n ie  n a d s y ła ją  n a s i C z y te ln ic y  

ha u fu n d o w a n ie  b ib l io t e k  n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h . A p e l 
Jó g efa  K r z y s tk a ,  w z y w a ją c e g o  d o  u c z c z e n ia  a k tu  z je d n o -  

c*« n ia  p a r t i i  r o b o tn ic z y c h  C z y n e m  K o n g re s o w y m  w  fo rm ie  
^ • ń d a n ia  d a ró w  k s ią ż k o w y c h  i  p ie n ię ż n y c h  d la  b ib l io t e k  na  
"" O- w y w o ła ł  ż y w y  o d d ź w ię k .

w  P ra c o w n ic y  k o lp o rta ż u  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j - „C z y te ln ik  
® P »iu  n a d e s ła li 1 ks ią że k  i  l is t  w  k tó ry m  inszą.

„ ■ ■ K u  uczczen iu  fa k tu  zjednoczenia, obu p a r t i i  ro b o tn iczych  u- 
_ °iscć, p ra c o w n ic y , k o lp o rte rz y  i  o d b io rc y  R o zd z ie ln i n r  •_ w  
y,P°lu  s k ła d a ją  za p o ś re d n ic tw e m  R e d a k c ji „D z ie n n ik a  Z achod - 
- * * > «  7 ks ią że k  d la  b ib l io te k  na Z ie m ia c h  O dzyskanych .
* .  ° b .  C iszew ska  z. K a to w ic  (ul- K o p e rn ik a  8) nades ła ła  na  Czyn 
f» « S re s o w y  C z y te ln ik ó w  18 ks iążek i now e l. Ob. T eodo ra  R a te - 

C h o rzo w a  p rz y s ła ła  na  ten cel 14 ks iążek o raz 50 zl. Ob. A l -  
^  * — • / ło ż y ł w  nasze j R e d a k c ji na  Czyn K w i-n '  Depta 

esowy 1 ks iążkę .
7 7 K a to w ic5 "er

s ta ro p o lsk ie  p rz y s ło w ie  m ó w iło  
» k * ^ ch  „D z ie n n ik a  Z achodn iego“  p rs

„z ia rn k o  do z ia rn k a  . . 
y  im  u je  — w  im ie n iu  p rz y -a>K —»w * „£ //,!».ntru-K» .  v „ n „ . . Błł

czy te ln ikó w  ufundowanych w  ramach Czynu Kong
W bU otek "n » ’ z ie m ia c h  O dzyskanych  -  z w dz ięcznośc ią  n w -  

nawet, noweli.;.. »  także  n a jm n ie jsze  sum y w M łlo j  <53Ł-’ IIwV» t l i  HO W L ł K1 > la .in -' # . i-,,« ;/. I-cinT l/i
^  n ie w id k ą  kw otę pieniężną ase nio^na - - -  -
Wiele drobnych m ożna sprawić całą nową bib liotekę. Każdy  

0,> W « n b8 C “ S  I każdy ta k i dar jest bardzo cenny 
;ife° b e ,n ie  na koncie-C zynu Kongresowego mam y juz 668 ks.4 - 
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P a ryż  (P A P ). J a k  donosi agen­
c ja  F ra n ce  Presse, genera ł H u -  
a n g -P o -T ao , k tó ry  w  re jo n ie  S u - 
czau zo s ta ł o toczony w ra z  z  a r­
m ią  p rzez w o js k a  lud o w e , p o p e l. 
n i l  .sa m o b ó js tw o  po k i lk a k r o t ­
n y c h  n ie u d a n y c h  p ró b a ch  p rze ­
d a rc ia  się p rzez p ie rśc ień  c h iń ­
sk ich  w o js k  w yzw o le ń czych .

cją w  polityce w ew nętrznej i za ­
granicznej.

Thorez stw ierdza, że c iężk ie  w a­
ru n k i życia k las  pracu jących t łu ­
maczą się dążeniam i rządu do zrzu­
cenia na ba rk i ludu  kosztów osta­
tn ie j w o jn y  śuńatcm>ej i  kosztów  
zw izanych z obecną aw anturn iczą  
p o lity ką  rządu.

P rzypom ina jąc dek la rac ję  B iu ra  
Politycznego p a r t i i  kom unistyczne j, 
że naród  francuski n igdy  n ie  wyetą 
p i p rzeciw ko  Z w iązkow i Radziec­
k iem u Thorez oświadcza: „Rządo­
w y  a tek  na p a rtię  kom unistyczną 
za odezwę B iu ra  Politycznego u ja ­
wnia, że m ie liśm y  słuszność, iż 
is to tn ie  p rzygo tow u je  się do now ej 
aw an tury , skie row ane j przeciw ko 
ZSRR i k ra jo m  dem okrac ji ludo­
w e j“ .

Thorez stw ierdza z  mocą, że p ra ­
wem  i  obow iązkiem  p a r t i i  kom u­
n is tyczne j je s t demaskowanie nędz­
nych m ach inac ji podżegaczy wo­
jennych, zwalczanie p o lity k i rządu, 
prowadzącej F ranc ję  do ka tas tro fy  
oraz w zyw anie  do- zjednoczenia na­
rodu, k tó ry  walczyć w in ie n  o utw o 
rżenie rządu u n ii dem okratyczne j, 
rządu, k tó ry  prow adzić będzie po­
lity k ę  prawdtóiw ie francuską.

Od 7 wieczorem w środę

Zawieszenie broni w Palestynie
Jerozolima (API). Żydow­

ski i arabski dowódca w Je 
rozolimie, prowadzący bez­
pośrednie rokowania pod nad 
zorem Narodów Zjednoczo 
nych, podpisali wczoraj za­
wieszenie broni w  Świętym  
Mieście, kończąc w ten spo 
sób trwające od miesięcy 
działania wojenne oraz walki 
między tzw. „wolnymi strzel­
cami“.

Jak donosi „U n ited  Press1 
układ  został podpisany przez pod­
pu łkow n ika  Mosze D ajona ze 
strony izraelskiej oraz podpuł­
kow n ika  A bdullaha Bej E l T e l ze 
strony transjordańskiej.

R okow ania m iędzy Ż yd am i i  
A rabam i w  te j spraw ie rozpoczę­
ły  się w  j niedzielę. W  w yn iku  
pierw szej konferencji zawieszono 
działalność „w olnych strzelców“, 
a w  w y n ik u  następnych posiedzeń 
podpisano zawieszenie broni.

U k ład  ten. wszedł w  życie fo r­
m alnie w  środę o 7 wieczorem .

T e k s t u kład u  s tw ie rdza , że obie 
strony zobowiązują się do całko , 
witego i szczerego respektowania  
zawieszenia broni oraz . do p rze­
puszczania konw ojów  żywności«.

Votum  zaufania  
dla rządu Spaaka

Bruksela. (P A P ). N o w y  k o a li­
c y jn y  rząd , na k tó re g o  czele s ta ­
n ą ł p o n o w n ie  Spaak, u z yska ł Vo­
tu m  za u fa n ia  po 5 -g o d z in n e j burz  
ł iw e j d y s k u s ji w  p a rla m e n c ie  
b e lg ijs k im .

W  czasie d y s k u s ji poruszono 
szereg a k tu a ln y c h  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h , p rzede w s z y s tk im  
zaś zaga dn ie n ia  w zras ta jącego  
bezrobocia .

Z a  n o w y m  rząd e m  g ło so w a li 
so c ja liś c i i  k a to lic y , p rz e c iw k o  
zaś lib e ra ło w ie  i  k o m u n iśc i.

wyeh do s tre fy  zd em ilit a ryzo w a - 
n ej n a  górze Scopus. Oczekuje  
się dalszych konferencji m iędzy  
D ajonem  a Abdullahem .

„U n ite d  P ress“  s tw ie rd z a , że 
zaw ieszen ie  b ro n i m oże b y ć  w s tę ­
pem  do o g ó ln ie jszych  d y s k u s ji.

D la  uczczenia Kongresu Z jed no ­
czeniowego górnicy kopa ln i „ Z a -  
brze-W schód“ rzu c ili hasło zw ię ­
kszenia produkcji. Sam i też w y k o ­
n a li p rzedterm inow o przy ję te  na  
siebie zobowiązania. W agonik za ­
w ie ra jący  ostatnią tonę w ęgla  
zszedł z k la tk i w ydobyw czej 29 l i ­
stopada o godzinie 8.40. P rzy b ra ­
no go zie lenią  i okolicznościowym  
napisem, ja k  przedstaw ia nasza  
ilustracja . P ow yżej typ y  zabrskich  

górników .
F o t. H . , M a k a re w ic z o w a

Drugi dzień rozpraw y przeciw ko  sprawcom  pobicia studentów

Sity ciemnoty i reakcji
spowodowały krwawe zajścia w Kamieńsku i Gorzkowicach

ŁÓ D Ź. (PAP) D ru g i dzień roz- kow icz w yjaśn ia , że krytycznego 
p raw y przeciw ko insp ira to rom  i dnia w  po łudn ie  usłyszała pukanie  
sprawcom pobic ia  studentów  w  K a - do d rzw i p leban ii. Oskarżona uchy-

Harsłiall zachorował
W a s z y n g t o n .  (P A P ). U rzę ­

d ow o  podano do w ia d o m o śc i, że 
se k re ta rz  s tanu  M a rs h a ll,  liczący  
la t  „(5?, z a ch o ro w a ł i umieszczony 
został w  szpitalu.

W  zw iązku  z kom un ikatem  o 
chorobie M arsh a lla  pow tarza ją  
się w  W aszyngtonie pogłoski o 
jego b lisk im  ustąpieniu.

m ieńsku i G orzkow icach w ykaza ł w  
ja k i sposób p row okacy jna  p lo tka , 
zrodzona na p leban ii ks. Opasew i- 
cza) a rozsiewana następnie przez 
jego gospodynię Izabellę  Dukow icz, 
zna jdu jąc podatny g ru n t w śród  ele­
m entów  reakcy jnych  i  spekulanc- 
k ich  n ie robów  i p lo tka rzy  w sze lk ie ­
go autoram entu oraz w śród n ie ­
uśw iadom ionych m ieszkańców wsi, 
p rzerodziła  się w  k ry tyczne  zajścia.^,

Pośrednictwo bractw* 
i tercjarek

Zeznania oskarżonej D ukow icz, 
ks. Opasewicza oraz św iadków  — 
poszkodowanych studentów  w yka ­
zały rów nież, że m iędzy w ypadka­
m i w  Kam ieńsku  i G orzkow icach 
is tn ia ło  ścisłe pow iązanie. In sp ira ­
cja zajść w  obu m iejscowościach 
w ychodziła  z jednego p u n k tu  za po­
średn ictw em  b ractw a  różańcowego 
i  te rc ja re k . W  obu m iejscowościach 
dz ia ła ły  jedne i te  same s iły  i  hasła.

Przesłuchiw ana w  d rug im  dniu 
rozp raw y gospodyni ks. Opasewi­
cza — Izabella  D ukow icz n ie  p rzy ­
znaje się do w in y , oświadcza je d ­
nak,, że po w izyc ie  studentów  na 
p leban ii opow iadała swej sąsiadce, 
cz ło n k in i b ractw a  różańcowego — 
iW ąsowiczowej jakoby studenci w y ­
n ie ś li z p le b a n ii krzyż. W  rzeczyw i­
stości jednak oskarżona b y ła ,p rz e ­
konana, że k rzyż w yn ie ś li m alarze, 
za tru d n ie n i przy odnaw ian iu  ko ­
ścioła. Oskarżona przyzna je  się rów  
nież do rozsiew ania p lo tek o rzeko­
m ym  sprofanow aniu  m ie jscowego 
cmentarza.

»Profanacja«
Na pytan ie  p ro ku ra to ra  oskarżona 

oświadcza, że w yn ies ien ie  krzyża 
przez m a la rzy  n ie  uważa za p ro fa ­
nację, natom iast gdyby to u czyn ili
studenci, w  je j przekonaniu, by łaby 
to  obraza uczuć re lig ijn y c h .

Pytana , okolięąftftśsa zajśęia D ij-

l i ła  d rzw i i  u jrza ła  n ieznajom ą stu­
dentkę, k tó ra  tw ie rdz iła , ze ma p i­
smo od b iskupa łódzkiego. Oskarżo­
na odpow iedzia ła wówczas, że K a ­
m ieńsk należy do d iecezji często­
chow skie j, po czym zamknęła d rzw i.

Poprzez zam knię te  d rzw i D uko­
w icz słyszała poszum tłu m u  i w ro ­
gie okrzyk i. Oskarżona przyznaje, 
że w iedzia ła  o pob ic iu  studentów.

N ie  in fo rm o w a ła  ks. Opasewicza O 
zajściach, gdyż ja k  tw ie rd z i, ksiądz 
je j o to  n ie  py ta ł.

Zeznaje ks. Opasewicz
Następnie składa zeznania ks. 

Opasewicz, k tó ry  do w in y  się n ie  
przyznaje. T w ie rd z i, że n ie  pozwo­
l i ł  studentom  oglądać p rzedm io tów  
litu rg iczn ych  w  za k ry s tii tłum acząc 
to tym , że jego w ładzą je s t b iskup

(Dokończenie na s tron ie  2)

®  A N G LO S A S I pos tanow ili za­
pewne, aby N iem cy w  zachodnich 
stre fach  okupacyjnych  g inę li. G i­
n ę li . . .  ze śmiechu.

G ubernatorzy B izo n ii gen. C lay 
i  gen. Robertson zapow iedzie li o- 
sta tn io, że w  ram ach pomocy dla 
zachodnich s tre f przeznaczono zna­
czne sumy na zaopatrzenie te j czę­
ści k ra ju  w  . .v  hum orystyczne p is ­
ma am erykańskie.

Można sobie w y o b ra z ij^ ja k  po­
tężny śm iech w s trz ą ś n it^ ^ s z y s tk i-  
m i N iem cam i od Renu aż po Elbę. 
Jak ongiś, gdy kometa śm iechu za­
w adz iła  swym  ogonem o ku lę  z iem ­
ską,, a, ludzie, śm ie jąc się do rozpu­
ku, az od tego u m ie r a l i . . .

♦  O G ŁO SZE N IE  pewnej f irm y  
obuw niczej w szw ajcarskim  tygod­
n ik u :

M am y na skiadzie najnowsze 
am erykańskie  fasony obuwia, lecz 
zapew niam y naszą Szanowną K l i ­
entelę, że jakość ich  jest szw a jcar­
ska“ .

W ym ow na reklam a, (gr) .

*  K O N T R O LA  N A D  P R O D U K ­
C JĄ bomb atomow .. eh, to  wspania 
1« i  cenna m yś l" — oświadczyła

niedawno na jednym  z zebrań p le ­
na rnych  O rgan izacji N arodów  Z je ­
dnoczonych W iżala j  akszm i Nehru, 
żona prem iera  indyskiego P and it 
Nehru.

Dodała jednak po c h w ili:
— Dlaczego p rzy sposobności n ie  

pode jm u je  się od razu dysku s ji 
w  spraw ie  k o n tro li . ; .  ekp ioa tac ji 
św ia tow ych  źródeł na ftow ych?

Szmer n iepoko ju  p rzeb ieg ł po ła ­
wach delegatów anglosaskich.

®  W JA D ŁO S P IS A C H  restaura­
c j i  zachodniego B e rlin a  ukazała 
się w  tych  dniach nowa po traw a o 
ponętnej nazw ie: „gu lasz m yś liw ­
s k i“ . Okazało się, że jes t to  „sm a­
k o w ita “  po traw ka  z psa, k tó ry  co­
raz częściej po jaw ia  się na ta le ­
rzach res tau racy jnych  w  zachod­
n im  B e rlin ie .

Pow sta ł nowy zawód „gastrono ­
m icznych ra ka rzy “ , dostarczają on i 
restaura to rom  około 100 p iesków 
dzienn ie  różnej m aści i  w ie lkości, 
bez w zględu na rasę. są tam  w ięc 
w ilc zu ry , zw ycza jne kund le , a na­
w et ja m n ik i. B y le  in te res szedł.

Można, powiedzieć, że restauracje  
w  zachodnim  B e r lin ie  zeszły na 
psy... (guj
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Nowe władze tymczasowe
s t o l i c y  N i e m i e c

B e r l i n .  (P A P ) W e w to re k  o d b y ło  się w  sektor«? ra .  
d z ie c k im  n a d zw ycza jne  posiedzen ie  zarządu m ie jsk ie g o  B e r ­
lin a  pod p rz e w o d n ic tw e m  w icep rzew odn iczącego  zarządu 
O tto m a ra  Geschkego,

N a  pos iedzen iu  ty m  na w n io s e k  b lo k u  p a r t i i  d e m o k ra ty c z ­
n e j uch w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  rezo lu c ją , dom aga jącą  się u s tą ­
p ie n ia  obecnego zarządu  m ie js k ie g o  1 u tw o rz e n ia  n o w ych  
w ła d z  tym czasow ych  do c h w il i  o d h yc i»  d e m o k ra tyczn ych  
w y b o ró w  w  c a łym  B e r lin ie ,

R ezo luc ja  podkreś la , że obecny 
zarząd m ie js k i n ie  sp e łn ia  sw ych  
o b o w ią z k ó w  i n ie  ro b i n ic , b y  za­
bezpieczyć żyw o tn e  in te re sy  lu d .  
ności m iasta .

N as tępn ie  w y b ra n o  F ry d e ry k ą  
E be rta , syna p ie rw szego p re zy ­
den ta  re p u b lik i n ie m ie c k ie j ty m ­
czasow ym  b u rm is trz e m  B e r lin a .

C z ło n ko w ie  zarządu  m ie jsk ie g o  
re p re z e n tu ją c y  s e k to ry  zachodnie  
B e r lin a  n ie  b y li  ohecni na ty m  
posiedzen iu .

P rzed  u c h w a le n ie m  re z o lu c ji 
p rz e m a w ia li: :  p rze d s ta w ic ie l so­
c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jedności (SED) 
—  Gęschke, p rz e d s ta w ic ie l p a r­
t i i  lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e j — 
S ch m id t. p rze d s ta w ic ie l p a r t i i  
eb rześri ja n sko .d e m o k ra  tyczn e j —• 
F r ie d  o raz R obe rta  G roppe  (SED). 
P o d k re ś lili on i w1 sw ych  p rzem ó­
w ie n ia c h , że z n a jd u ją c y  się pod 
w p ły w e m  p a ń s tw  ang losask ich  
cz ło n ko w ie  m a g is tra tu  b e r l iń ­
sk iego p rz y g o to w u ją  odrębne w y ­
b o ry  w  B e r lin ie  w  d n iu  5 g ru ­
dn ia . W y b o ry , te  m a ją  na ce lu  
t ń b k b e  m iasta  na d w ie  częśei i

p rzyczyn ią  się je d y n ie  do z w ię k ­
szenia nędzy lu d n o śc i i  w z ro s tu  
bezrobocia , M ó w c y  s tw ie rd z i l i 
kon ieczność usun ięc ia  cz ło n kó w  
m a g is tra tu , z n a jd u ją c y c h  się w  
s łużb ie  p a ń s tw  zachodn ich  i  u s ta ­
n o w ie n ia  p ra w d z iw ie  d e m o k ra ­
tycznego zarządu  m ie js k ie g o  d la  
całego B e r lin a .

Nowa adm in is trac ja  m ie jską re ­
prezentu je  wszystkich  be rlińczy- 
ków  bez względu na to, w  ja k im  
m ieszkają sektorze.

Poza Ebertem  skład nowej adm i­
n is tra c ji m ie jsk ie j przedstaw ią się 
następująco: w icebu rm is trz  — A r ­
nold Gohr, (CDU), d rug i w icebu r­
m is trz  E r ik  Gesche — (lew icow y 
odłam p a rtii soc js l-dem okratycz- 
nej), trzec i zastępca — Reinho ld  
Schwarz — (partia  libe ra lno -dem o­
kratyczna).

Szefem w ydz ia łu  personalnego zo 
sta ł m ianow any członek SED — 
W aldem ar Schm idt, b. sz.ef w ydz ia ­
łu  prasy w  a d m in is tra c ji m ie jsk ie j 
sektorów  zachodnich, zw oln iony

fo wyrok« na japońskich zbrodniarzy wojennych
Nie ukarani zbrodniarze

MoifetłJfl. (PAP) W a rtyku le , po­
św ięconym  w y ro ko w i T rybuna łu  
M iędzynarodowego w Tokio  „Tzw ie- 
Stia-' stw ierdza ją , iż. T ryb u n a ł M ię 
dzynarodow y w  Tokio  w yda ł na 
g łów nych  japońskich przestępców 
w ojennych sp raw ied liw y  i surow y 
w y ro k  w b rew  w ys iłkom  adw okatów  
i  n ie k tó rych  członków T rybuna łu , 
k tó rzy  na zlecenie m iędzynarodo­
w e j reakc ji s ta ra li się oskarżonych 
w yb ie lić . W yrok T rybuna łu  — p i- 
izą  „ Iz w ie s tia "  — został pow itany  
■t dużym  zadowoleniem  przez naro­
dy Zunązku Radzieckiego oraz przez 
wszystkich uczciwych ludz i na świe 
eie.

T ryb u n a ł p o tw ie rd z ił w  całej roz 
ciągłości, ż.e w szystkie  w o jny, k tó re  
Japonia toczyła, b y ły  agresywne że 
Japonia była ściśle związana z Niem 
ce.mi h itle ro w s k im i, dopuściła się 
c iężkich przestępstw  wobec Z w iąz­
ku Radzieckiego, ustaw icznie p la ­
nu jąc przeciw ko niemu, począwszy 
od 1928 r. w o jn y  napastnicze. Zna­
lazło to  na jba rdz ie j ja sk raw y  w y ­
raz w  w atkach nad jez io rem  Hasan 
i  nad rzeką C hałchin Got.

W yro k  potępia rów nież zb rodn i­
cze w o jn y  Japonii p rzeciw ko C h i­
nom i  ciągłe know ania  sztabu japoń 
skiego. zm ierzającego do zagarnię­
cie k ra jó w  az ja tyck ich  w  re jon ie  
M órz  P o łudn iow ych.

„ Iz w ie s tia "  podkreśla ją, iż cho­
ciaż w y ro k  w ydany na g łównych 
japońskich zbrodn iarzy w ojennych 
jes t w  zasadzie zadowalający, to je ­
dnak nie w yczerpu je  on kw e s tii u - 
karan ia  w szystkich  japońskich prze 
stępców w ojennych, lecz stanow i 
ty lko  zapoczątkowanie w ym ia ru  
spraw ied liw ości w  te j dziedzinie. 
Przyczyną niedociągnięć w y ro ku  
tok ijsk iego  jest takt, że n iek tó rzy  
członkow ie T rybuna tu  M iędzynaro­
dowego nie m og li przezwyciężyć 
w p ływ ó w  re a kc ji m iędzynarodo­
w e j. W ro li Obrońców w ystępow a li 
Am erykan ie , za jm ujący poważne

stanow iska w USA. S ta ra li się oni 
naw ęt już  po w y ro ku  w p łynąć na 
złagodzenie losu skazanych zbrod­
n ia rzy  w pjennych. U siłow an ia  te są 
jednak daremne, ponieważ w y ro k  
T rybuna łu , n iezależnie od pewnych 
jego braków, w yraża wolę m ilio ­
nów ludzi, domagających się spra­
w ied liw ośc i, za popełnione zbro­
dnie.

T o k io  (APT). G enera ł M ac  A r ­
th u r  . z a w ie s ił w  o s ta tn ie j c h w il i  
w b re w  o b o w ią zu jące j p rocedurze  
egzekucję  7 z b ro d n ia rz y  w o je n ­
nych  do c h w il i  ro z p a trz e n ia  przez 
a m e ry k a ń s k i Sąd N a jw y ż s z y  ape­
la c ji  dw óch  ze skazanych.

T a  n ie s łych a n a  a k c ja  dow ódcy  
a m e ryka ń sk ie g o  w y w o ła ła  w ie l­
k ie  o b u rzen ie  w  św iecie . P o d e j­
rzew a  się, że je s t to  p róba  u ra to . 
w a n ia  życ ia  w s z y s tk im  7 zb rod  
n ia rzom .

niedaw no ze stanowiska przea re­
akcyjne  w ładze B erlina .

#
B e r lin  (P A P ). D z ień  30 l is to ­

pada przeszed ł w  B e r lin ie  pod 
zn a k ie m  w y b o ró w  now ego b u rm i­
strza. W  z w ią z k u  z za p o w ie d z ia ­
n y m  n a d z w y c z a jn y m  posiedze­
n ie m  ra d y  m ie js k ie j do ra d z ie c ­
k iego  se k to ra  B e r lin a  zaczę ły n a ­
p ły w a ć  t łu m y  ro b o tn ik ó w  z fa „  
b ry k , z a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  i 
p rze d s ię b io rs tw . R o b o tn ic y  p rz y ­
b y w a li z tra n s p a re n ta m i z w szys t 
k ic h  d z ie ln ic  m ia s ta  d a ją c  w  ten  
sposób w y ra z  n ie z ło m n e j w o li za­
ch o w a n ia  jednośc i B e r lin a  o raz 
p rz e c iw s ta w ie n ia  się podżegaczom  
w o je n n y m  i p ró b o m  ro zb ic ia  ad­
m in is tra c ji b e r liń s k ie j.

L iczn e  b y ły  de legacje  z zachod­
n ich  s e k to ró w  B e r lin a  m im o  gróźb

i szykan  ze s tro n y  ang in  „  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h . Na 
d łu g o  jeszcze p rzed  rozpoczęciem  
posiedzenia, g łó w n ą  a rte r ię  ra ­
dz ieck iego  sek to ra  m ia s ta  —  a le ­
ję  „p o d  L ip a m i“  —  z a p e łn iły  n ie ­
p rze jrza n e  t łu m y  n ie m ie c k ic h  ro ­
b o tn ik ó w .

B y ła  to potężna de m o n s trac ja  
nacechow ana pow agą i s iłą . Z 
p rze m ó w ie ń  w yg ło szo n ych  w  cza­
sie d e m o n s tra c ji w y n ik a ło , że k la ­
sa ro b o tn ic z ą  B e r lin a  zdecydow a­
na je s t w s z e lk im i s iła m i p rz e c iw ­
s ta w ić  się zgubne j a k c ji p ro w a ­
dzonej przez re a k c y jn ą  k l ik ę  so- 
c ją l . d e m o k ra c ji, k tó ra  d z ia ła ją c  
pod rozkazam i g u b e rn a to ró w  za­
chodn ich , dąży do u tw o rze n ia  w  
B e r lin ie  obszaru  c a łk o w ic ie  p o d ­
leg łego im p e r ia lis ty c z n e j eksparu  
s ji a m e ry k a ń s k ie j.

W  R A M A C H  W A L K I Z  A L K O H O L IZ M E M  P O D R O Ż A Ł A  
W Ó D K A

ją .k  się cssasy n jł .e n ia ją l Jeszcze p rze d w czo ra j za te  ,p ie~ 
n iądze b y łb y m  u rż n ię ty , ja k  be la , a dziś w ra c a m  do dom u trz e ­

źw y!... Owihon Mi9 laszewsłci

Siły ciemnoty i reakcji
spoujodouiałjj k rw a w e  zajścia w Kam ieńsku i G orzkow icach

(Dokończenie ze str. 1)w Częstochowie, nie zaś bskup łódz­
ki, k tó r j ' w yda ł zezwolenie na in ­
w entaryzację.

Ks. Opasewiez tw ie rdz i, że o za j­
ściach w ie  bardzo m ało i to t / lk o  
z późniejszych re la c ji swej gospor 
dyni.

Na pytanie  p roku ra to ra , dlaczego 
nie w ys ła ł dla uspokojenia tłum u  
w ikariusza , ks. Opasewiez począt­
kowo n ie  udziela odpowiedzi, na­
stępnie zaś tw ie rdz i, że n ie  m ia ł 
da tego prawa.

P ro ku ra to r: Czy oskarżony p rzy ­
puszcza, jż była jakaś siłą o rgan izu­
jąca zajścia?

Oskarżony: Przypuszczam, że tak. 
To tak  w yg ląda ło .

P rz e b ie g  za jść
Sąd p rzystąp ił z ko le i do przesłu­

chania szeregu św iadków  — studen 
tów  i asystentów Muzeum W ie lko ­
polskiego, z k tó rych  w ie lh  do dz i­
siejszego dnia nosi ślady pobicia  
i  ran. Św iadek Mańczak, k tó ry  wsku 
tek  pobicia u leg ł skom plikow anem u  
połam aniu  szczęki, do dziś dnia nosi 
opatrunki.

Świadek Anna Pobrzycka — asy­
stentka Muzeum W ielkopolskiego, 
m agister h is to r ii sztuki, k tó ra  na 
skutek zajść w  K am ieńsku uległa  
złam aniu  nosa, żebra i  in n ym  u ra ­
zom i przebyw ała w sku tek tego 5 
tygodn i w  szp ifa lu  — stw ierdza, że 
tragicznego dnia 24 w rześnia br. 
udała się jako  k ie row niczka  g rupy 
studentów  do w si Gorzędów, gdzie 
m ia ła  być dokonana inw entaryzacja  
zabytków  m iejscowego kościoła.

C z w a r ta  r o c z n ic a
w y z w o l e n i a  A  l i t a n i i

uczyło się czytać i pisać, Na w yż­
szych uczelniach A lb a n ii s tud iu je  
obecnie 108 tysięcy osób w ięcej, niż 
przed w ojną. Nakład dz ienn ików  
zw iększył się przeszło trzyk ro tn ie . 
W całym  k ra ju  znącznie ulepszono 
obsługę lekarską ludności p racu ją ­
cej.

T irana. (PAP) W  dn iu  29 lis topa ­
da naród a lbański obchodził czwar 
tą rocznicę w yzw o len ia  spod oku­
p a c ji -h itle row sk ie j oraz- ustanow ie­
n ia  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j. 
Św ięto to  zb iegło się z 36 rocznicą 
ogłoszenia niepodległości A lb a n ii 
w  1912 r.

Robotnicy A lb a n ii uczc ili święto 
w yzw o len ia  w ie lk im i osiągnięciam i 
w odbudowie. Poziom p ro d u k c ji 
p rzedw ojennej został w  tym  roku 
przewyższony. Odbudowano ponad 
10 tysięcy domów zniszczonych w  
czasie działań w ojennych. D z ięk i 
re fo rm ie  ro lne j ludność w ie jska  o- 
trzym a la  320 tys ięcy hekta rów  u - 
p raw ne j ziem i. W całym  k ra ju  
o tw a rto  szkoły powszechne dia 
dzieci i  dorosłych, dzięki czemu 
ponad 120 tysięcy ana lfabe tów  na-

An?ielskie funty nie dają popularności

„Le Populaire“ nie ma czytelników
Trudności organu reformistów francuskich

t^ałko'P a ryż  (A P I) . P o m im o  d o ta c ji, 
n a p ływ a ją cych  od b ry ty js k ie j  
P a r t i i  P ra cy , s o c ja lis ty c z n y  o rgan  
fra n c u s k i,  „L e  P o p u la ire “  m a po­
ważne tru d n o ś c i fin a n sow e , zw ią

Strajk marynarzy 
japońskich

L o n d y n  (P A P ). A g e n c ja  R eu te ­
ra donosi z T o k io , że 40 tys. m a ­
ry n a rz y  ja p o ń s k ic h  rozpoczęło’ 48- 
god z in ny  s t ra jk ,  żąda jąc p o d w yż ­
k i p łac. S tra jk  u n ie ru c h o m ił o ko ­
ło  400 s ta tk ó w  za ko tw iczo n ych  w  
lic z n y c h  p o rta ch  ja p o ń sk ich .

zane z. cąi o w itą  n ie p o p u la rn o ś - 
cią p ism »j|£ łV czo ra j p ra w ie  wszys 
cy  re d a k to rz y  te j gaze ty o trz y ­
m a li w y m ó w ie n ie . N a k ła d  spad ł 
do 30.000. P ism o w ych o d z ić  bę­
dzie od ju t r a  zam iast na 4 s tro ­
nach, na 2 i to  w  zm n ie jszon ym  
fo rm a c ie . ,

1000 fu n tp w , k tó re  p rz y s ła ła  
b ry ty js k a  P a r t ia  P ra c y  d la  po d ­
re p e ro w a n ia  n a dsza rpn ię tego  b ud  
że tu  „L e  P o p u la ire "  rozdz ie lono  
na d w ie  części, z k tó ry c h , ty lk o  
je d n ą  oddano p ism u , a d rugą  
p rzeznaczono na p o d trz y m a n ie  
fin a n so w e  sam ej p a r t i i .

K o re sp o n d e n c i p o d k re ś la ją , że 
b ra k  poczytnośc i p ism a B iu m a  
je s t w y ra z e m  b a n k ru c tw a  f r a n ­
cu sk ie j p a r t i i  s o c ja lis tyczn e j.

Ambasada ZSRR
dziękuje za gratulacje 

z okazji rocznicy Rewolucji
W arszaw a. (P A P ) A m basada  

ZSRR. w  Polsce p rzes ła ła  do R e­
d a k c ji P A P  nas tępu jące  p o d z ię ko ­
w a n ie  z p rośbą  o um ieszczen ie  go 
W prasie , p o ls k ie j:

„A m b a sa d a  ZS R R  w  Polsce w y ­
raża z po lecen ia  R ządu R adz iec­
k iego  w dzięczność w s z y s tk im  spo­
łeczn ym , p a r ty jn y m , z w ią z k o w y m  
i  k u ltu ra ln y m  o rg a n iz a c jo m  i ze ­
spo łom  oraz poszczegó lnym  oso­
bom  za g ra tu la c je  i  życzen ia , prze  
słane R zą d o w i R a d z ie ck ie m u  i  o - 
sobiście G e n e ra lis s im u so w i Józe­
fo w i S ta lin o w i z o k a z ji 31 ro c z ­
n ic y  W ie lk ie j L is to p a d o w e j R e w o ­
lu c j i  S o c ja lis tyczn e  j . “

W czasie oczekiwania na klucze 
do kościoła, k tó re  m ia ł przynieść 
kościelny, zebrał się w okó ł g rupy 
studentów  wrogo nastro jony tłum  
wznoszący o krzyk i przeciw ko stu­
dentom. Obecny sołtys, k tó ry  po 
w y leg itym ow an iu  studentów  ułago­
dz ił nieco zgromadzony tłum , skie­
row a ł następnie grupkę studentów 
do ks. Opasewicza w  Kam ieńsku.

W dalszym rozw o ju  zajść grupkę 
studentów  otoczył t łu m  wznoszący 
w rogie  o k rzyk i: jehowcy, kocia 
w ia ra  itp.

Zaczepna postawa 
tłumu

Wobec w ro g ie j i zaczepnej posta­
w y tłu m u  — kon tynuu je  swe zezna­
nia św iadek D obrzycka — pobieg­
liśm y w  stronę p leban ii szukając w  
n ie j schronienia. M im o że pokazy­
w a liśm y nasze dokum enty i pozwo­
lenia, t łu m  zaczął nas bić. D ob ie­
g łyśm y z koleżanką U k le jską  do 
d rzw i p leban ii i zaczęłyśmy dzwo­
nić. N ik t nam jednak nie o tw ie ra ł.

W międzyczasie tłu m  rós ł i  uizno- 
s ił coraz groźniejsze okrzyk i. W y­
ciągały się w  naszą stronę ręce u- 
żbro jone w w id ły , k ije  i  p a łk i do 
tłuczenia kapusty. Rozm aw iając z 
jakąś kobietą przez d rzw i ośw iad­
czyłyśm y, że mamy pismo od b is­
kupa łódzkiego, na co głos kobiecy 
odpow iedzia ł nam, że pismo od bis­
kupa łódzkiego n ic n ie  znaczy, bo 
Kam ieńska — to diecezja Częstochow 
ska, po ęzym zatrzaśnięto przed 
nam i d rzw i.

W tym  mom encie dopadł nas 
tłu m . O trzyrda łam  potężne uderze­
nie, od którego upadłam  na ziemię. 
Podniosłam  się i zaczęłam uciekać. 
Jednakie  w  dalszym’ ciągu przez 
pół godziny b ito  m nie i  kopano oraz 
najeżdżano row erem . D opiero po ja ­
k im ś czasie w y ra to w a ł nas m i l i ­
c jan t i odprow adził do kom isaria ­
tu M. O.

Podobne zeznania sk łada ją  św iad­
kow ie  B ia łow ież, U kje jska  i Czar­
kow ski. Wszyscy oni odn ieśli po­
ważne obrażenia cielesne, Św iadko­
w ie  stw ie rdza ją  ponadto, że p e łn ili 
swe fu n kc je  jako funkcjonariusze  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki, o 
czym w iedz ie li zarówno ks. Opase- 
wicz, ja k  i jego gospodyni D uko- 
wicz.

\apad  w restauracji
Zeznania św iadków  studentów , 

O lg ierda Puciaty i M ańc*aka ora® 
k ie row nik®  grupy Świechowskiego 
dotyczą zajść w  G orzkowicach. W 
czasie obiadu w  m ie jscow ej restau­
rac ji, do grupy studentów  podszedł 
oskarżony W acław Obst, zadając 
p row okacyjne  pytania. W czasie 
rozm ow y z Ohstem k ie ro w n ik  g ru ­
py Św ieehowski dokładn ie  w y tłu ­
maczył oskarżonemu rolę studen­
tów  i okazywał dokum enty. Po 
pew nym  czasie do res tau rac ji we­
szło k ilkunas tu  mężczyzn, k tó rzy  
otaczając studentów  kołem , bez sło 
wa poczęli ich bić.

Grotewohl o rozmowie z ministrem Mołotowem
B e r lin . P rzyw ó d ca  SED, G ro ­

te w o h l, podz.ie lił się na k o n fe re n ­
c j i  p ra so w e j z d z ie n n ik a rz a m i 
s w y m i w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w  
M o skw ie  podczas św ię ta  R e w o lu ­
c j i  L is to p a d o w e j.

G ro te w o h l ośw ia d czy ł, że na 
p rz y ję c iu  z o k a z ji ro c z n ic y  Re­
w o lu c ji  L is to p a d o w e j cz ło n ko w ie  
d e le g a c ji n ie m ie c k ie j, zaproszeni 
do M o s k w y  na u roczystośc i, m ie li 
okaz ję  odb yc ia  ro z m o w y  z m in i­
s trem  M o ło to w e m .

M in is te r M ołotow  —  powiedział

G ro te w o h l —  z a k o m u n ik o w a ł, że 
rząd  ra d z ie c k i będzie co do jo ty  
w y p e łn ia ł u c h w a ły  poczdam skie  
i  k ry m s k ie . M in is te r  M o ło to w  
rów nocześn ie  zaznaczył, że Z w ią ­
zek R a d z ie c k i p o p ie ra  ko ncepc ję  
je d n o lite g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie ­
go i zm ie rza  do za w a rc ia  t r a k ta ­
tu  p o ko jo w e g o  z N ie m ca m i. W 
ro k  po z a w a rc iu  t ra k ta tu  p o k o jo ­
w ego —  o św ia d czy ł m in . M o ło ­
to w  d e lega tom  n ie m ie c k im  — 
w s z y s tk ie  w o jska  o ku p a c y jn e  po­
w in n y  b yć  z N ie m ie c  w yco fa n e

Świadek Mań czek stw ierdza, r.e 
w yb ieg ł r  restauracji, «by udar ssę 
na posterunek MO. Jednak przed 
restauracją  s ta ł już  tłum  mężczyzn, 
kob ie t i  dzieci, uzbro jonych  w  w i­
d ły , p a łk i itp . Świadek o trzym aw ­
szy potężne uderzenie upadł n« sne 
m ię, a następnie zaczął uciekać w  
stronę kościoła i p lebanii. Ucieczka 
się nie udała. K ilk u  mężczyzn 
schw yta ło  św iadka i b iło  w  d a l­
szym ciągu. W yrw aw szy się opraw  
com św iadek sch ron ił się w  sklepie 
z żelastwem.

Gdy w y jrz a ł przez; okno, o k ilk a  
k roków  cd sklepu stał ksiądz Ła - 
benda, proboszcz z G orzkowie. 
Obok księdza sta ł student Puciata 
błagając go o in te rw encję . Do s tu ­
denta Pucia ty dopadały z tłum u 
poszczególne osoby kopiąc go j  b i­
jąc. Ks. Łabenda nie reagował n« 
zajścia, tymczasem tłu m  gon ił za 
in n ym i ko legam i świadka.

W międzyczasie -— kon tynuu je  
swe zeznania św iadek Mańczak —

nadjechała autem koleżanka R ata j­
czak. k tó ra  zw róciła  się do ks. I m -  
bendy *  prośbą o in te rw encję . K®. 
Łabende m imo, iż dobrze w iedzia ł 
k im  jesteśmy, nie pow iedzia ł je d ­
nak słowa w  naszej obronie. W 
tym  samym  czasie w  obecności ks. 
Łaber.dy uderzono ko l. Ratajczak 
tak mocno, że upadła na ziemię- 
W idząc oboję tną postawę ks. Ła- 
berdy. tłum  dopadł d rzw i sklepu, 
w  k tó rym  się uprzednio schron iłem  
— m ów i św iadek Mańczak.

Prowokatorzy
Wszyscy św iadkow ie zgodni* 

s tw ierdza ją , że b y li n iezm ierni®  
zaskoczeni s tanow iskiem  obu ka­
p łanów  ks. Opasewir-za w  K am ień­
sku i ks. Łabendy w  G orzkow i­
cach. Św iadkow ie stw ie rdza ją  rów ­
nież, że bracia W acław  i W ła d y  
sław Obsł b y li p row okato ram i t in ­
sp ira to ram i pobicia studentów.

Po zeznaniach św. Świeehowski® 
go Sąd zarządził przerwę w  roapr® 
w ie  do dn ia  następnego.

»»Delegacja kop.
u Prezydenta RP

W A R S Z A W A  (P A P ). P rezydent 
R zeczypospo lite j P o ls k ie j p rzy  . 
d n ia  30 lis to p a d a  b r. w  B e lw e d e ­
rze de legac ję  g ó rn ik ó w  k o p a ln i 
Z a  b r  ze - W  sc h ód i d z ia ła czy  ro b o t­
n ic z y c h  Z abrza .

P rzew o d n iczą cy  K o m ite tu  PP R  
k o p a ln i Z ab rze -W sch ó d  i w ic e ­
d y re k to r  le j k o p a ln i K ra u z e -K ra -  
sow ie ck i, z ło ży ł O b y w a te lo w i

O

M im oujolny hołd
dla demokratów greckich
P a ryż  (P A P ), R ozg łośn ia  W o l­

ne j G re c ji s tw ie rd za , że genera ł 
a m e ry k a ń s k i v a n  F lee t, k ie ru ją c y  
o p e ra c ja m i w o js k o w y m i w  G re c ji, 
p rzyzn a ł, iż w o js k a  m o n a rc h o - 
fa szys to w sk ie  podczas k a m p a n ii 
1948 ro k u  p o n io s ły  c a łk o w itą  po ­
rażkę . S iły  p a rty z a n tó w  w yn o s ić  
m a ją , w e d łu g  gen. v a n  F lee ta , 27 
tys ię cy  lu d z i. A rm ia  gen M a rk o -  
sa o p e ru je  na te re n ie  n ie m a l ca łe j 
G re c ji.

N a le ży  p rzyp o m n ie ć , że gen. 
v a n  F le e t po p rz y b y c iu  do G re c ji 
p rz e c h w a la ł się, iż o p ó r a rm ii de­
m o k ra ty c z n e j zostanie  z ła m a n y  w  
c iągu  4 ty g o d n i. Z tegoroczne j 
k a m p a n ii a rm ia  d e m o kra tyczna  
n ie  ty lk o  w ysz ła  o b ro n n ą  ręką , 
lecz n a w e t p rz y b ra ła  na sile.

Rezolucja pracowników
Spóidz. Wyd.- Ośw. 

« C Z Y T E L N I K «
P ra c o w n ic y  c e n tra li S p ó łd z ie ln i 

W  y d a w n i o.zo -O ś w ia to w e j „C z y ­
te ln ik “ . ze b ra n i w  d n iu  27 l is to ­
pada 1948 r. w y ra ż a ją  sw ą pe łną  
solidarność, z. a k c ją  w yśc ig u  p ra ­
cy p o d ję tą  p rzez g ó rn ik ó w  k o p a l,  
n i „Z a b rz e -W s c h ó d “  d la  uczcze­
n ia  z jednoczen ia  k la s y  ro b o tn i­
czej.

P ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i W y .  
d a w n ic z o -O ś w ia to w e j „C  z y  t  e 1- 
n  i  k “  p o s ta n a w ia ją  w z ią ć  czynny 
u d z ia ł w e  w sp ó łz a w o d n ic tw ie  
p racy, a ponad to  o s ta tn ią  n ie d z ie ­
lę p rzed  K ong resem  p o tra k to w a ć  
ja k o  dz ień  roboczy, ce lem  z l ik w i­
d o w a n ia  w s z e lk ic h  za leg łośc i w  
’'ra c y .

W arszawa, 27 listopada 1948 r,

Zabrze-Wschód
P re z y d e n to w i k ró tk i m e ld u n e k  o 
w y k o n a n iu  przez g ó rn ik ó w  ko ­
p a ln i Z ab rze -W schod , m ic ja to ró '*  
C zynu P rzedkongresow ego , wb 
zobow iązań  p rzed  te rm in e m . P r z® 
k a zu ją c  O b y w a te lo w i P rezyden to ­
w i na jse rdeczn ie jsze  p o z d ro w i« ' 
m a od ca łe j za łog i, a przed« 
w s z y s tk im  od p rz o d o w n ik ó w  p r a'  
cy, ob. K ra u ze  -  K raso  w ie c  k i  zło­
ż y ł zapew n ien ie , że g ó rn ic y  ko ­
p a ln i Z ab rze  W schód n ie  ustana 
sw ych  w y s iłk a c h  nad  d a ls z y #  
podnoszen iem  p ro d u k c ji i  że w y ­
p ro d u k u ją  jeszcze w  r. 1948 
150 tys . to n  w ęg la  ponad p lan .

S e k re ta rz  K o m ite tu  Dzieln ico­
w ego PPR Z ab rze -Ś ródm ieśc ie  ob' 
J. R a ta jcza k  w rę c z y ł P rezyden to ­
w i w  im ie n iu  ro b o tn ik ó w  Z ab rz* 
a lb u m  p a m ią tk o w y , i lu s t r u ją ^  
odbudow ę  k o p a ln i i  za w ie ra jący  
p o r tre ty  p rz o d o w n ik ó w  pracy-

Po p rz y ję c iu  m e ld u n k u , P rezy­
d e n t R. P. p o w ie d z ia ł m . in .:

„P rzeka żc ie  w s z y s tk im  ro b o t­
n ik o m  Z abrza , cz ło n ko m  Pa!' t ^ 
ro b o tn ic z y c h  i  b e z p a rty jn y m . "  
przede  w s z y s tk im  załodze i  p rzo ­
d o w n ik o m  p ra c y  k o p a ln i Z-abr*®' 
W schód m o je  serdeczne powi®®" 
w ie n ia  i gorące podz iękow an ia  J 
ich  w s p a n ia ły  Czyn P rze d ko n» re '  
sow y.

G ó rn ic y  Z abrza , in ic ju ją c  WSP®- 
za w o d n io tw o  p racy , a następ® 
po c ią g a jąc  za sobą całą k lasę r ° '  
b o tn iczą  do w y k o n a n ia  Czy® 
P rzedkongresow ego, dobrze  z,aó>- 
sa li się w  h is to r i i  po lsk iego  ruc® 
robo tn iczego . Życzę W am , aby*® ^ 
zawsze k ro c z y li w  p ierw '*® *", 
szeregach p o ls k ie j k la s y  robot® '  
ozej, w  je j  m arszu  do socjaliz®*®'

Sekretarz gen. KC PPB
przyjmuje mandat

W arszaw a. (P A P ). D n ia  30 ^  
p rz y b y ła  do W a rszaw y deleg® 
K o m ite tu  M ie js k ie g o  P P B  w . _ Ł  
b rzu , b y  za w ia d o m ić  sekre-® 
genera lnego  K C  PPR- B o le ^ eie- 
B ie ru ta  o je g o  wyborze, n *  . - 0,  
ga ta  Z abrza  na Kongres "o  
czeniowy P P R  i  PPS. ^ru-

P rz y jm u ją c  m andat z 
giego se kre ta rza  K om ite tu  
skiego  P P R  W. Ś m ia łka , * *  fe ,  
ta rz  g e n e ra ln y  K C  P P R  P , „ j z i *  
ś l i ł  swe zadow o len ie , ze, .v »ni® 
m ia ł m ożność r e p r e z e n to ^ . ^  
na K ong res ie  p rzodu jąc® ! ¿ r -  
p o ls k ie j k la s y  rob o tn icze j ~" 
n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  Z a p /*  -
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Za granicę b e z  p a s z p o r t u Z wędrówek po Śląsku i Zagłębiu (IV )

Osobliwa geografia Sosnowca
Piaski, w  listopadzie.

U da jem y się w  podróż. W  podróż 
zagraniczną. Do k ra jó w  egzotycz­
nych i nieegzotycznych. Do B razy­
l i i ,  do A b isyn ii, do M aroka, do Mek 
syku, do Kanady, do Eg ip tu , ba! na­
w et do Chin, do Pekinu. A  na do­
datek jeszcze do B e rlin a  i na w y ­
spę Helgoland.

O dw iedzim y szereg k ra jó w  i wca­
le  nie potrzeba nam do tego pasz­
portu . N ie  będziemy też m ie li żad­
nych trudności celnych. Samolotu 
ani s ta tku  rów nież n ie  potrzebu­
jem y. W ystarczą nam — zw yk ły  po­
ciąg, tra m w a j, albo nawet własne 
nogi; bo te wszystkie „cudzoziem  
skie“  k ra je  k tó re  czy te ln ik  zw iedzi 
W trakc ie  czytania tego a rty k u łu  
zna jdu ją  się n iedaleko nas; n a jd a l­
szy w  obrębie zaledw ie 50 km  od 
K atow ic.

W  czasie podróży zobaczymy rze­
czy sm utne i radosne. Rzeczy cie­
kawe i  zmuszające do rozm yślań. 
Zobaczymy szczątkowe okazy P o l­
ski sanacyjnej i  zdobycze P o lsk i dzi 
siejszej.

Zaczynam y! P ierw szy etap: Połu-

t Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“)

dniow a Am eryka. 
9000 km.

Odległość ok.

„Oglądamy radar 
na

.  warszawskiej“
Bogato z ilu s tro w a n y  a r ty ­
k u ł  d r  inż. R yżko  zazna ja ­
m ia  nas z  ty m  ja k  c u d o w ­
n y m  na rzę d z ie m  w ie d zy  je s t 
ra d a r. A r t y k u ł  ten  z n a j­

d z ie m y

w nr I I  „ProN
(w ł. 146)

W Sofii mówią
o polskiej polityce 

kulturalnej
W arszawa (P A P ). Z na n a  poe tka  

b u łg a rska , a ttachee k u ltu ra ln y  
A m basady B u łg a rs k ie j w  W arsza 
?Vle ~~~ B o ra  Gabe, podczas osta- 
^ leSo swego p o b y tu  w  S o fii w y -  

§ °s iła  na zaproszen ie  k lu b u  P ra ­
c o w n ik ó w  K u ltu r y  o raz Tow . 
B ń łg a rs k o -P o ls k ie g o  —  odczyt o 
P o lsk ie j p o lity c e  k u ltu ra ln e j.

P re le g e n tk a  o m ó w iła  szybk i 
r °z w ó j życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  P o l-  
Sce> m im o  o g ro m n ych  s tra t  i  z n i­
szczeń, sp o w o d ow an ych  o ku pac ją  

it le ro w s k ą  oćaz n a k re ś liła  g łó - 
Wne w y ty c z n e  p o l i t y k i  k u ltu ra l-  
nej> w y ra ż a ją c e  się w  je j  p la n o - 
^ a n iu  pod  k ą te m  w id z e n ia  po ­
w szechności i  p o trzeb , ja k ie  s tw a  
*'Za d e m o k ra ty c z n y  u s tró j P o lsk i 
P udow e j.

Odczyt ten, k tó ry  w zbudz ił du- 
e zainteresowanie, pre legentka 

Pow tórzyła w  M in is te rs tw ie  
Spraw Zagranicznych dla  przed- 
? ^ w ic ie li sfe r rządowych.

^ ie c h  ży je  Z jazd  Jedności 
k lasy  robo tn icze j!

Jedziemy do Brazylii
Jedziemy tram w ajem , k tó ry  nas 

w iezie do M ilo w ic  za Sosnowcem. 
Stam tąd jeszcze 10 m in. p iechotą do 
Piasków, k tó re  należą do pow ia tu  
będzińskiego. Poprzez błota, łą k i i 
do ły  — dochodzim y do ko lo n ii robot 
niczej „B ra z y lia “ . Są tam  nawet 
dw ie  B razy lie , Stara i Nowa. Stara 
B razy lia  — to resztk i P o lsk i sana­
cy jne j, stopniowo likw idow ane , N o­
wa — to jasny obraz w arunków  
m ieszkaniowych robo tn ików  w  P o l­
sce Ludow ej.

B ra zy lia  Stara składa się z 6 dom 
ków  robotn iczycn. Każdy z n ich  ma 
po 8 m ieszkań jednoizbow ych z k u ­
chenką. Zbudowano to’ wszystko 70 
la t tem u i dziś przedstaw ia obraz 
ru iny . Gdy powstawało osiedle rósł 
tam  jeszcze dz ik i, p raw ie  „b ra z y li j­
sk i“  las. Ten „b ra z y lijs k i“  las dal 
nazwę ko lon ii. Teren i  dom ki nale­
żą do kopa ln i „M ilo w ic e “ . W  dom- 
kach m ieszkają p raw ie  w yłączn ie  
pracow n icy kopa ln i. A  m ieszkają w 
w arunkach  ciężkich.

K o lon ia  nie ma wodociągów. S tu ­
dnia (jedna) zna jdu je  się w  odle­
głości 200 m od domków. Woda jest 
mętna, n iezdrowa, podskórna. W z i­
m ie studnia często zamarza, w tedy 
w ody szukać trzeba daleko. N ie ma 
kana lizac ji i  n ie  ma porządnej d ro ­
gi. P rzy  deszczowej pogodzie trze ­
ba brnąć w  g łębokim  błocie.

9 osób w trzech łóżkach
W stępujem y do pierwszego z brze­

gu m ieszkania. Zasta jem y czworo 
dzieci. Tatuś pracuje, a mamusia 
poszła „coś kup ić “ , a to  zawsze trw a  
długo, bo na jb liższy sklep daleko. 
Dzieci są b lade,-m izerne. 12-letnia 
K rys ia  ’n ie poszła do szkoły, bo n ie  
ma się w  co ubrać. Jest w  cienkie j 
sukieneczce, a na dworze zim ny 
w ia tr .

— A le  babcia szyje m i płaszczyk 
i ju tro  już będę m ogła w y jść  — m ó­
w i K rys ia . Na 6 osób są ty lk o  dwa 
łóżka i jedna kołyska. W innym  
m ieszkaniu (przypom inam : 1 pokój 
+  kuchn ia  — wąska kiszka): 9 o- 
sób, w  tym  3 n iem ow lęta . W środku 
b rud  i  b rak pow ietrza. N ie  może 
być inaczej w  te j sytuacji. I  znowu 
ty lk o  3 łóżka. W jednym  śpi tro je  
dzieci i  jedna osoba dorosła.

Ten ponury  obraz, to szczątkowe 
pozostałości P o lsk i sanacyjnej, z 
k tó ry m i rząd toczy nieubłaganą 
walkę, obraz, k tó ry  — na szczęście 

staje się rzadkością. Bo oto za­
raz obok m am y w idok  P o lsk i dzi­
siejszej. Po obu stronach B ra z y lii 
S tare j w yrasta w  b łyskaw icznym  
tempie

Brazylia nowa
las domków fińsk ich , 550 sztuk. 
550 rodzin  robotn iczych zn a j­
dzie tu  w kró tce  pomieszczenie. 
W śród n ich  także n ie jedna rodzina 
z B ra z y lii S tarej. Spracowani lu ­
dzie rozpoczną tu  nowe, lepsze ży­
cie. Każdy domek ma k ilk a  pokoi, 
insta lację  wodociągową i e lek trycz­
ną, kanalizację, p iękną kuchnię, p i­
w nicę i strych. I  do każdego domu 
należy m ały, m urow any ch lew ik. 
K o ło  domków w ykonu je  się ostatnie 
roboty.

Z B ra z y lii rob im y skok do A f r y ­
k i. Odległość: w  proste j l in i i ,  samo­
lo tem  przez Ocean i  p raw ie  całą

A fry k ę , b lisko  9.000 km . Lądu jem y 
w k ra ju  Negusa.

M y  jednak do naszej A b is y n ii nie 
jedziem y samolotem, lecz znowu 
tram w ajem . Jedziem y bowiem  z 
pow rotem  do Sosnowca. Tam, przy 
dw orcu po łudn iow ym  leży kolonia 
robotnicza zwana „A b is y n ią “ .

Skąd Abisynia?
— Bo — m ów i p ierw szy mieszka­

niec te j dz ie ln icy  — ko lon ia  nasza 
powsta ła w  czasie trw an ia  w o jny 
w łosko-ab isyńskie j. Stąd nazwa 
A b isyn ia .

A b is y n ii n ie  można jednak na­
zwać kolonią. N ie  zasługuje na to.
To je s t koszmar! Nowa B razy lia  i 
A b isyn ia  to niebo i  p iekło. To z ły 
sen, w  k tó ry  trudno  uw ierzyć. A  
cóż, dopiero żyć w  tak ich  w a run ­
kach.

W ytyczne dzisiejszej p o lity k i bu­
dow lanej idą w  k ie run ku  zapewnie­
n ia  odpow iednich w arunków  miesz­
ka lnych  przede w szystk im  d la  św ia­
ta pracy. „N ie  od razu K ra kó w  zbu 
dowano“  — m ów i przysłow ie. W ie­
my, że z dnia na dzień nie da się 
zm ienić i popraw ić w arunków  miesz 
kan iow ych mas robotn iczych. A b i ­
s y n i a  z a s ł u g u j e  j e d n a k  n a  
t o,  a b y  z a j ę t o  s i ę  n i ą  n a t y c h ­
m i a s t .

Bo to, co się szumnie nazywa 
„A b is y n ią “ , to  po p rostu  lep ia n k i i 
szałasy p rzedw ojennych bezrobot­
nych. Za nieboszczki sanacji, gdy | bezdomni"

| nieszczęśliw i ci ludz ie  n ie  m ie li 
czym p łacić czynszu, w yrzucano ich 

| po p rostu  z mieszkań.' W tedy ze sta­
rych  cegieł i  desek sami budow ali 
te no ry , w  k tó rych  ży ją  do dz is ie j­
szego dnia.

Zlikwidować nędzę!
A  ży ją  m im o chleba i p racy w  

w arunkach  okropnych. Bez wody. 
Bez u b ika c ji. Potrzeby za ła tw ia  się 
po p rostu  „w  po lu “  (w sąsiedztwie 
samego śródmieścia). Wodę żółtawą, 
niezdrową, czerpie się z p ry m ity w ­
nej studni, co bogatszy (?) w łasnym  
kosztem w p row adz ił do le p ia n k i e- 
lektryczność. Dzieci wszędzie pełno; 
w yg ląda ją  anemicznie i blado.

— Antoś w  lecie chodził do szko­
ły , ale teraz już  za zimno, a butów  
nie ma. S iedzi w ięc w. domu — mó­
w i bezzębna, \ jc a le  jeszcze n ie  stara 
kobieta. Na dodatek Antoś strasz li­
w ie  kaszle. D r  Jud ym *) n ie  spoty­
ka ł chyba gorszych w arunków  u 
swoich k lie n tó w  sprzed k ilk u d z ie ­
sięciu la t.

A b isyn ia , to bolesny cierń  w  sercu 
naszego wojew ództw a. Koszm ar ab i- 
syński m usi być z likw idow any. W la 
dze m ie jsk ie  Sosnowca m ają  ten 
p rob lem  ju ż  od daw na „na  tapecie“ . 
Opracowano podobno ju ż  odpow ie­
dnie p lany, a na m ie jscu A b is y n ii 
powstać ma N ow y Będzin. T y lko  
kiedy? Czas nag li, bo w  A b isyn ii 
m arn ie je  najcenniejsza rzecz na 
świecie — człow iek. (c. d. n.)

Jan Rakoczy
*) D r  J u d y m  — b o h a te r  p ow ie śc i 

Stefana Żeromskiego p. t. „Ludzie

T a k  oto w yg lądały  „dom ki“ robotnicze“ w  czasach sanacyjnych pod 
Sosnowcem („A bisynia“), które n iestety  p rze trw a ły  częściowo do 
dzisiejszego dnia (n góry), a tak  w yg lądają  nowe osiedla ro b o tn i, 
cze (u dołu), budowane obecnie masowo w  ośrodkach przem ysło­
w ych Śląska i Zagłębia. („N ow ą B razy lia“ —  Piaski, pow. Będzin)

Fot. Cz. Datka

Z wizytą na wsi węgierskiej
Imponujący dorobek zbiorowej pracyBudapeszt, w  listopadzie

Czterdzieści osiem procent lud z i 
na Węgrzech ży je  na w si, czy li co 
d rug i W ęgier to  ro ln ik . D latego 
W ęgry jeszcze dz is ia j m a ją  charak 
te r k ra ju  rolniczego i  z ro ln ic tw a  
czerpią główne dochody. 54 proc. 
eksportu s tanow ią p rod u k ty  ro ln i­
cze. N ic  w ięc dziwnego, że m im o 
obecnej przebudow y s tru k tu ry  go­
spodarczej W ęgier z  ro ln icze j na 
roln iczo-przem ysłow ą, w  dalszym  
ciągu w ie lką  wagę p rzyw iązu je  się 
do ro ln ic tw a  i wsi. Na w s i w ęgler- 
skej od roku  1945, t j .  od re fo rm y 
ro lne j zaszły o lb rzym ie  epokowe 
przem iany. Wieś s trac iła  swóij feu­
da lny  charakte r i  dzis ia j jes t odcm 
kiem , na k tó ry m  na jw y raźn ie j w i­
dać s k u tk i w ie lk ic h  przeobrażeń 
społecznych i gospodarczych. Z n ik  
nę ły  na Węgrzech przede wszyst­
k im  w ie lk ie  la ty fund ia , k tó re  od­
dz ia ływ a ły  na jba rdz ie j na życie 
wsi, przeszły one do lam usa wspo­
m nień i  do muzeum osobliwości.

*

B y ł m g lis ty  poranek jesienny, 
k iedy w yruszy liśm y samochodem z 
Budapesztu, udając się szosą ba la- 
tońską w  stronę Sz.e!ke®fe:fervaru. 
Po k ilku n a s tu  k ilom e trach  zbacza­
m y z g łównej szosy i  w jeżdżamy 
na drogę w ie jską. Samochód jedzie 
powoli, om ija  kałuże i zniszczone 
odc ink i szosy. Jesteśmy ju ż  na ty ­
powej n iz in ie  w ęgiersk ie j. W zdłuż 
szosy ciągnie isię szpaler wysokich, 
sm ukłych topo li, tw orzący ciemny 
tunel. Pola ju ż  p raw ie  puste, Czar­
ne kw a d ra ty  i p rostoką ty zaorane] 
świeżo ziem i, poprzeplatane zżółk- 
ły m i ju ż  pastw iskam i. Gdzienieg­

dzie ty lk o  spóźniony chłop orze 
ziem ię lu b  ją  nawozi.

Po k i lk u  godzinach dojeżdżamy 
do m a łe j s ta c ji ko le jow e j. I  tu ta ] 
pusto. N ie w idać a n i pociągu, ani 
odstaw ionych wagonów. W idać, ze 
abliża się okres m a rtw o ty  zim owej. 
Na s ta c ji czeka na nas dz iw ny po­
jazd. K oń  zaprzężony . do m ałe] 
p la tfo rm y , sto jące j na szynach. 
Jest to  w ie js k i tram w a j, służący 
do przewożenia zboża a dawnego 
m a ją tku  na stację ko le jow ą. Pięć 
k ilo m e tró w  jedzim y w  Stronę roz­
parcelowanego m a ją tku , gdzie ma 
czekać na nas niespodzianka. Jest 
już  zim no. C hłodny w ia tr  tn ie  zi u- 
kosa. O tu lam y się w  płaszcze i  roe 
poczynamy rozm owę z woźnicą, Dę 
dąeym jednocześnie kondukto rem  
w ie jskiego tram w a ju . Początkowo 
rozmowa idzie opornie. Czas prze­
łam u je  jednak opory. Zaczyna się 
żywa gawęda.

Wspólnym wysiłkiem
Okazuje się, że w oźnica b y ł fo r ­

nalem  w  m ają tku , do k tó rego  obec 
nie jedziem y. Z apy tu jem y go o re 
form ę rolną. W oźnica zapala się do 
rozm owy.

— A  no — m ów i — z początku to 
ludzie jakoś n ie  bardzo w ie rzy li. 
Dużo by ło  trudności. Cały m a ją tek 
zniszczyli N iem cy, ja k  się w yco fy ­
w a li. Z ab ra li bydło, św in ie  i wszy­
s tk ie  komie. Zepsu li wszystk ie m a­
szyny, p o d p a lili d w ó r i  czworaki. 
Ludzie zosta li w  g lin iankach. Po­
tem  p rzysz li a Budapesztu m ło d z i 
studenci p o lite ch n ik i i  zaczęli m ie

rzyć ziem ię. K om is ja  ją  rozdała. 
Trzeba było  się zabierać do pracy 
z go łym i rękam i. Pom agali nam  ro 
botn icy. W  p ie rw szym  roku  trudno 
było  z tego w yżyć. A le  późnie j do­
szliśm y do w niosku, że lep ie j praco 
wać razem. Za łoży liśm y spó łdz ie l­
n ię  i  od tego czasu to  nam  już  do­
brze idzie. Zab ra liśm y się do repe­
row an ia  maszyn. D osta liśm y z B u ­
dapesztu dw a tra k to ry  i pożyczkę. 
Ludzie n a b ra li ochoty do roboty.

Woźnica rozpala się coraz bar­
dz ie j. Oczy błyszczą m u  radośnie.

— Teraz to  robota idzie ja k  z p ła  
tka. N ie  ma już  k łó tn i, k to  m a le p  
szą ziem ię, a k to  konia, kom u le ­
p ie j obrodziło . P row adz im y w spól­
ną gospodarkę. Tak lep ie j idzie. 
Popatrzcie — wskazuje na rozlegle 
pola — to  wszystko ukończy liśm y 
już we wrześniu. Zasia liśm y 200 
hekta rów  pszenicy, 100 hektarów  
żyta. Na wiosnę zaś będziemy sa­
d z il i kukurydzę . M am y duży ogród 
w arzyw ny, w inn ice  i duży sad.

Znikły miedze
Spoglądamy wokół. Daleko, nawet 

okiem  n ie  można objąć, rozciąga 
się o lb rzym ie , czarne pole, rówmlu 
sieńkie, ja k  stół. N ie ma ju ż  m ie­
dzy, n ie  ma pow yginanych szacho­
wnic.

Dojeżdżamy do m ają tku . Tuta ] 
uderza w  oczy rozw alony czworafk, 
podparty  ja k im iś  żelaznym i belka­
m i i  rozsypujący się.

— A  gdzie mieszkacie?
W skazuje na rząd świeżo w yb u ­

dowanych dom ków, k tó re  na tle  
czerni i  pożó łk łe j tra w y  świecą 
czerw ienią now ych cegieł. — To 
nowa wieś, nowa-.oeada. W ybudo­
w a liśm y ją . Teraz p raw ie  wszyscy 
m am y nowe dom ki.

Zw iedzam y osiedle. W dw óch rzę 
dach sto i około 60 zagród. Każda 
składa się z domku mieszkalnego 
i  małego zabudowania goepodai- 
skiego. W domu m ieszkalnym  m ie ­
szczą się dw ie  izby, kuchn ia  i ko ­
mora. Z jednego krańca osady prze 
prowadzają już  przewody e le k try -

ź ró d łe m  ty c h  oszczerstw  je s t 
k  ° g i s tosunek do k ra jó w  dem o- 
| r a c ji lu d o w e j, w y w o ła n y  ty m , 
^  k ra je  te  p rz e s ta ły  b yć  p io n k a -

b y ,
W rę k a c h  im p e r ia liz m u  m ię -

W in o u js k i

Oszczerstuio a rzeczywistość
Ostatnio „Głos A m e ry k i“ i B B C  rozpowszechniają n ie w ia ry ­

godne bzdury i oszczercze k łam stw a o kra jach  Europy środkow ej 
1 Południow o-W schodniej. Prześcigając się w  n iew ybrednej p ropa­
gandzie, obie korporacje rad iow e fab ryku ją  u siebie na miejscu  
Mnóstwo niedorzeczności, lub zapożyczają je  z gazet am erykań ­
skich i angielskich. I  im  głupszy jest w ym ysł, z tym  w iększym  
trzaskiem  i hukiem  wypuszcza się go na falc eteru.

in te re só w  p racu jącego  ch ło p s tw a  
i  że u d a re m n ia  on zakusy e le­
m e n tó w  k a p ita lis ty c z n y c h  i  spe­
k u la c y jn y c h  na  w s i.

Czcze w y m y s ły  ko responden ta  
B B C  są szczególn ie c h a ra k te ry ­
styczne  w ła śn ie  te raz, k ie d y  ca ła  
P o lska  ż y je  pod zn ak iem  o g ro m ­
nego o ż yw ie n ia  p o lityczn e go  i 
rozm achu  p ro d u kcy jn e g o . O ży­
w ie n ie  to  w y w o ła n e  je s t z b liża ­
ją c y m  się K on g rese m  Z jednocze ­
n io w y m  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i­
czej i  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis tycz ­
ne j. W sp ó łza w o d n ic tw o  p ra c y  w  
fa b ry k a c h , w  tra n s p o rc ie  i  w  k o ­
p a ln ia ch , ro z w ija ją c e  się na  cześć 
K o ng resu , z ka żd ym  d n ie m  n a ­
b ie ra  w iększego rozm achu . T en  
prawdziwie ogólnonarodowy ruch 
rozpoczęty z inicjatywy górników 
kopalni „Zabrze-Wschód“ dał już 
wielkie wyniki.

N ig d y  jeszcze w  Polsce m e  b y -

»ai r?a r°d o w e g o  i  p ro w a d zą  n ie -  
ęC^żną p o lity k ę  w e w n ę trz n ą  i  za­
g ran iczną  d la  d o b ra  sw o ich  n a - 
°dów .
Całkiem niedawno radio lon- 

. ’’ hskie w audycji niemieckiej 
a«ało bezceremonialne kłam- 
v',°  warszawskiego korespon- 

"e»ta B BC.
„ J e ś l i  w ie rz y ć  k o re sp o n d e n to w i 

to  w  Polsce cz ło n kó w  
Szy s tk ic h  p a r t i i  p o lity c z n y c h  

o g a rn ą ł lę k “  w  z w ią z k u  ze z je - 
W CZenie m  P o ls k ie j P a r t i i  Socja 
H u c z n e j i  P o ls k ie j P a r t i i  R o - 
ż th ieże j. P o lscy  c h ło p i „z a trw o -  
„¡J11“  są fa k te m , że rząd  p rz y s tą -  
i  do p ra c y  nad  podn ies ien iem

Przebudową ro ln ic tw a  w  im ię

ło  ta k  jed n o m yś ln e g o  dążenia  
cz ło n kó w  obu p a r t i i  ro b o tn iczych  
do z jednoczen ia  sw ych  w y s iłk ó w , 
w  ce lu  b u d o w a n ia  now ego życ ia  
w  in te re sa ch  ca łe j lu d n o śc i p ra ­
cu jące j.

N ie  „ lę k “  i  n ie  „n ie p o k ó j“  pa ­
n u je  w  na ro d z ie  p o ls k im , ja k  to  
c h c ia ł p rze d s ta w ić  ko responden t 
B B C . W szys tk ie  w a rs tw y  n a ro d u  
po lsk iego  p rzepo jone  są g łęboką  
w ia rą  w  słuszność w y b ra n e j 
p rzez P o lskę  drogę. T a  w ia ra  i  ta  
pew ność o p ie ra  się p rzede w szys t 
k im  na  w y b itn y c h  sukcesach w  
dz ie le  o d b u d o w y  i  ro z w o ju  go­
s p o d a rk i i  k u l tu r y  n a ro d o w e j.

W ie le  k ra jó w  zachodn io  -  e u ro ­
p e js k ic h  m oże pozazdrościć  P o l­
sce te m p a  o d b u d o w y  i  ro z w o ju . 
W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  gościło  w  
Polsce n ie m a ło  d e le g a c ji za g ra ­
n iczn ych . B y l i  ta m  g ó rn ic y  f r a n ­
cuscy i  p a r la m e n ta rz y ś c i a n g ie l­
scy, d z ie s ią tk i d e le g a c ji z k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j i  ze Z w ią z k u  
R adz ieck iego. I  w szyscy o n i od ­
d a w a li s p ra w ie d liw o ś ć  sukcesom  
d e m o k ra c ji p o ls k ie j. P a m ię ta m y , 
że n a w e t gazeta  lo n d y ń s k a  „D a i ly  
M a i l“ , k tó re j n ie  m ożna p o d e jrzę  
w a ć  o sym p a tię  d la  k ra jó w  dem o 
k r a c j i  lu d o w e j, p is a ła  n ie d a w n o  
z ja w n y m  n ie p o ko je m , że P o lska  
w y p rz e d z iła  o w ie le  A n g lię  w  po ­
d n ie s ie n iu  s to p y  ż y c io w e j n a ro d u

i  za g o je n iu  ra n  zada nych  p rzez 
w o jn ę . W szystko  to  je d n a k  n ie  
obchodz i n a jw id o c z n ie j ko re sp o n ­
d en ta  B B C , k tó re m u  obcy je s t 
e le m e n ta rn y  o b ie k ty w iz m .

N ie  można jednakże stwierdzić, 
że naród polski n ie m a żadnych  
podstaw do niepokoju. Podstawy  
tak ie  istn ie ją, ale n ie m ają  nic 
wspólnego z tym i, o których  tak  
niedorzecznie donosi korespon­
dent BBC.

N a ró d  p o ls k i za n ie p o ko jo n y  je s t 
a n ty d e m o k ra ty c z n ą , ag resyw ną  
p o lity k ą  p ro w a d zo n ą  n a d a l p rzez 
m o n o p o lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  
ic h  e u ro p e js k ic h  p a rtn e ró w  w  
N iem czech. P o lity k a  ta , sprzeczna 
z u c h w a ła m i p rz y ję ty m i w  Ja łc ie  
i  Poczdam ie , zna laz ła  o s ta tn io  w y  
ra z  n ie  ty lk o  w  o d rzu ce n iu  w n io ­
sk ó w  ra d z ie c k ic h  w  s p ra w ie  re ­
d u k c ji z b ro je ń  i  zakazu  u życ ia  
b ro n i a to m o w e j, a le  ró w n ie ż  w  
d y s k u s ji na d  tzw . „s ta tu te m  Z a ­
g łę b ia  R u h ry “ , k tó re g o  p rz y ję c ie  
będzie  n a tc h n ie n ie m  d la  n ie ­
m ie c k ic h  z w o le n n ik ó w  p o l i t y k i  
odw e tu .

D elegat polski na I I I  sesji Zgro  
m adzenia Generalnego O N Z  oma 
w ia jąc  uchw ałę w ład z  am erykań  
skich i b ry ty jsk ich  o podporząd­
kow an iu  Zagłębia  R u h ry  kon tro ­
l i  n iem ieckie j, oświadczył w  dniu  
12 listopada w  K om itecie  P o li­

ty c z n y m , co n as tępu je : „R e p re ­
z e n tu ję  n a ró d , k tó ry  d w u k ro tn ie  
w  ż y c iu  jednego  p o ko le n ia  s ta ł 
się o fia rą  a g re s ji n ie m ie c k ie j, n a ­
ród , k tó ry  m a  z N ie m c a m i d łu ż ­
szą g ran icę , n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  
k ra j .  O św iadczam  w  im ie n iu  
P o ls k i, że w  z w ią z k u  z p la n a m i 
o d rodzen ia  w o jo w n ic z y c h  N ie ­
m ie c  w  m o im  k r a ju  p a n u je  w ie l­
k ie  za n ie p o ko je n ie “ .

T a k ie  są rze czyw is te  p rz y c z y n y ! sadzie spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, 
z a n ie p o ko je n ia  n a ro d u  po lsk iego , i Chłopi, po dwóch la tach  bezowoc­
n ie  m a jące  n ic  w spó lnego  z ty m i,  i nćj gospodarki in d yw id u a ln e j, ■ 
o k tó ry c h  p is a ł ko re sp o n d e n t i* powodu* braiku s iły  pociągowej i  
B B C . A le  te  is to tn e  p rz y c z y n y  po - ) narzędzi pos tanow ili sam i założyć 
m in ą ł on, rzecz p rosta , w s ty d l i-  , spó łdzie ln ię  i pracować w spóln ie  
w ie  m ilcze n ie m . J na m a ją tku . Na wiadomość o s iw o

ezne. Osada w kró tce  zostanie zelek: 
try fikow a n a .

Nasz p rzy jazd  w y w o ła ł zrozumie, 
łą  sensację. W  m gn ien iu  oka o to ­
czył nas t łu m  w yros tków  i  doros­
łych  ludz i. Zaczęliśm y pogawędkę. 
W kró tce  jednak p rz y w ita ł nas p rze  
wodniczący spó łdz ie ln i i  sekre tera  
gm iny.

Przewodniczący spó łdz ie ln i otojeś 
n ia  wszystko z n a jd robn ie jszym i 
szczegółami i  dum n ie  przedstaw ia 
b ilans dorobku spó łdz ie ln i. M ó w i 
nam, że na m a ją tku , k tó ry  b y ł po­
przednio własnością jednego czło-r 
wieika, nawiasem m ów iąc N iemca, 
obecnie ży je  siedem dziesiąt rodzan 
i  to  ży je  zupełn ie dobrze, m im o, ze 
spó łdzie ln ia  je s t dop ie ro  w  tra kc ie  
rozw oju. P rzy pomocy państw a w y  
budowano całą osadę, zakupiono 
potrzebne maszyny, w ybudow ano 
p row izoryczny hangar dla tra k to ­
rów , i  s ta jn ię  dla kon i, zaś w  p rzy  
szłym  roku  p rzystępu ją  do budow y 
m urowanego hangaru, s ta jn i i  ch le  
wów. Za dwa la ta  natom iast w  o - 
sadzie stanie w ie lk i dom  społeczny 
k tó ry  będzie m ieśc ił zarząd, b ib lio  
tekę, salę św ie tlicow ą  oraz czyte l­
nię. W idząc dotychczasowe osią­
gnięcia, możemy śm iało uw ie rzyć, 
że p ro je k ty  te  zostaną przeprow a­
dzone.

Entuzjazm i zapał
D ow iadu jem y się rów nież na ja ­

k ich  zasadach p racu je  spó łdzie ln ie . 
Otóż zorganizowana jest ona na za

K o re s p o n d e n t p o m in ą ł ró w n ie ż  
m ilc z e n ie m  i  in n e  z ja w isko , w i ­
doczne d la  każdego o b ie k ty w n e ­
go o b se rw a to ra , a m ia n o w ic ie  to, 
że m im o h is terii w ojennej, ro z­
pętanej przez zachłannych im p e­
ria lis tów  am erykańskich, naród  
polski kroczy pew nie i  zdecydo­
w an ie  po drodze budow ania spo­
łeczeństwa socjalistycznego. P e­
łe n  w ia r y  w  sw o je  zw yc ię s tw o , 
n a ró d  p o ls k i w ie  b o w ie m  dosko­
na le , że w  w a lce  o t r iu m f  id e i 
p o k o ju  i  d e m o k ra c ji, n ie  je s t on 
o sa m o tn io n y  i  że s iły  obozu po ­
k o ju  i  d e m o k ra c ji są n ie p o ró w n a ­
n ie  w iększe , n iż  s i ły  a g re s ji.

L . W inow ski

rżen iu  spó łdz ie ln i, p rzy jecha ła  spe 
cja lna ko ip is ja  z m in is te rs tw a  r o l­
n ic tw a, k tó ra  pop iera jąc p iękną  ta i 
e ja tyw ę spółdzie lców  w ie jsk ieh  
przyszłd im  z pomocą i  dz ięk i te ­
m u  p o tra fiono  zakuipić tra k to ry  1 
wybudow ać osadę.

T rudno opisać wszystkie w raże­
n ia  z naszej w izy ty  w  Deos, ta k  
bow iem  nazywa się ten m ają tek, 
lecz można s tw ie rdz ić  jedno, że 
praca zb iorow a, duch, k tó ry  panu­
je  w  spó łdz ie ln i i w y n ik i m a te r ia l­
ne te j w spó łp racy są im ponujące. 
Jest to  w y n ik  w ie lk iego  en tuz ja ­
zm u i zapału, k tó ry  w yzw a la  praca 
zb io row a i  zrozum ien ie  społeczne­
go współżycia. A. B.
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Rozbudowa
Wliiikierni

w Grudkowie
G rodków , (w e l) K l in k ie rn ia  bę­

d z ińsk iego  P o w ia to w e g o  W y d z ia ­
łu  S am orządow ego w  G ru d k o w ie , 
w  n a jb liż s z y m  czasie p rz e p ro w a ­
d z i g ru n to w n ą  przebudow ę n a j­
większego pieca do w ypalan ia  
k lin k ie ru . R e m on t do tychczaso­
w y c h  p ie có w  i bud ow a  now ego 
dużego p ieca  p o z w o li na z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji b u d u lca  d ro g o ­
w ego, co w  k o n s e k w e n c ji p ro w a ­
dz i do da lsze j ro z b u d o w y  z a k ła ­
du.

P o w ia to w a  Rada N a rod o w a , na 
o s ta tn im  pos iedzen iu  u c h w a liła  
zaciągn ięc ie  na pow yższy ce l p o ­
ż y c z k i w  sum ie  ponad 200 m ilio ­
n ó w  z ło tych . Pożyczkę tę  k l in -  
k ie rn ia  o trz y m a  z F un d u szu  P o - 
życzkow o-Z apom ogow ego , co za­
p e w n ia  dogodne w a ru n k i sp ła ty . 
R e m on t rozpoczn ie  się n a ty c h ­
m ia s t po o trz y m a n iu  p ien iędzy , 
ta k  że jeszcze p rzed  u ru c h o m ie ­
n ie m  now ego sezonu b u d o w la n e ­
go p rze budow ane  piece będą czyn  
ne.

N a le ży  dodać, że zam ierzany  
re m o n t n ie  sp ow odu je  p rz e rw y  w  
ru c h u  i  w  p ro d u k c ji.

Niech żyje
Polska Socjalistyczna!

Na punkcie granicznym w Międzylesiu
Nowy transport Polaków przybył z Francji

M i ę d z y l e s i e .  Do Międzylesia przybył w  dniu 
29 listopada rb. transport polskich repatriantów i re­
emigrantów z Francji, powracających do ojczyzny 
po wieloletniej tułaczce. Na stacji w itali ich przed­
stawiciele władz, wojska polskiego, partii politycz­
nych i związków zawodowych.

T ra n s p o rte m , lic z ą c y m  187 osób 
za o p ie ko w a ła  się n a ty c h m ia s t 
g ra n ic z n a  p la c ó w k a  P U R . Z os ta ­
ną  o n i s k ie ro w a n i do o ś rodków , 
w  k tó ry c h  za leżn ie  od zaw odu  i 
k w a l i f ik a c j i ,  zn a jd ą  o d p ow ie dn ie  
w a ru n k i b y tu . W iększość tra n s ­
p o r tu  s ta n o w ią  ro b o tn ic y  p rze ­
m y s ło w i i  ro ln ic y ,  p o w ra c a ją c y  z 
d o b y tk ie m  i  ż y w y m  in w e n ta rze m .

W śród  re e m ig ra n tó w  z n a jd u je  
się ró w n ie ż  k i lk u  g ó rn ik ó w  p o l­
sk ich , k tó ry c h  w ła d ze  fra n c u s k ie  
z m u s iły  do opuszczenia F ra p c ji 
za u d z ia ł w  b o h a te rs k ie j w a lce , 
ja k ą  p row a d zą  g ó rn ic y  i ro b o t­
n ic y  fran cu scy .

Metody policji francuskiej
Feliks Stroiński, jeden  z d e p o r­

to w a n y c h  g ó rn ik ó w , k tó r y  p ra ­
c o w a ł w  k o p a ln i V ico ig n e  oraz 
Stanisław  Jurga, p rz e d s ta w ia ją  
n as tępu jące  sw o je  o s ta tn ie  p rze ­
życ ia  w e  F ra n c ji:

Ośrodki zdrowia w Zbrosławicach i Miedaraeh

Katastrofalny brak lekarzy
u  p o w .  b y t & m s f a im

B y t o m  (jł). Wygłoszone na po­
siedzeniu P R N  przez pow iatow e­
go lekarza  d r  W ielgolawskiego  
sprawozdanie o stanie zdrow ia  
ludności w  powiecie bytom skim  
w yw oła ło  wśród radnych n iezw y­
k łe  poruszenie. Przyczyną tego 
było k ilk a  cy fr przykładow ych: na 
jednego lekarza  w' K rako w ie  przy  
pada 400 mieszkańców, w  B yto ­
m iu 1.500, a w  powiecie bytom -

Uwaga narciarze!
Żyw iec, (ż.) A m a to rz y  n a r t  n ie ­

za w o d n ie  p rz y jm ą  z zadow o len iem  
w iadom ość, że w  z w ią z k u  z  p o ­
w s ta n ie m  na P ils k u  s ta c ji m e te o ­
ro lo g ic z n e j, zo s ta ł do sch ro n iska  
p rze p ro w a d zo n y  te le fon .

S ch ron isko , k tó re  do tychczas 
w ie le  pozo s ta w ia ło  do życzenia, 
obecnie  zosta ło  dop row adzone  do 
p o rzą d ku .

*
S ekc ja  N a rc ia rs k a  w  Ż y w c u  po­

s ta n o w iła  zbudow ać skoczn ię  n a r ­
c ia rską  na s tokach  G ró jec . P race 
w s tę p n e  są ju ż  rozpoczęte.

Pomyłka
czy przywłaszczenie

LW Ó W E K , (js) G m inna spółdzie l­
n ia  Samopomocy C hłopskie j we 
W len iu , pow. Lw ów ek Ś ląski, po­
w iadom iła  w ładze m ilic y jn e , że pra 
cująca w  ich  sklepie 30-letnia Józe­
fa Deneka nie w y lic zy ła  się z kw o ­
ty  38.389 zł, uzyskanych ze sprze­
daży tow arów .

Jak się okazało, Józefa Deneka 
pracowała w  gm inne j spó łdzie ln i 
Samopomocy C hłopskie j w  Przeź- 
dzięczy w  charakterze odpow iedzia ł 
ne j sklepowej od k ilku n a s tu  m ie ­
sięcy. Zapytyw ana oświadczyła, że 
n ie  ma pojęcia, w  ja k i sposób mo­
g ły  powstać b rak i, bow iem  żadnej 
kradzieży w  spó łdzie ln i n ie  było.

Badana przez w ładze n ie  p rzyzna­
ła  się do w in y , tw ierdząc, że m u­
siała powstać om yłka  w  zsumowa­
n iu  poszczególnych dziennych u ta r ­
gów.

skim  10.000. N a jp iln ie jszym  za ­
gadnieniem  w  te j chw ili jest u ru ­
chomienie ośrodka zd row ia  w  
Zbrosław icach i  M iedaraeh.

Poważny b rak  lekarzy  powodu­
je , że kon tro la  zdrowotna w  po­
w iecie jest niedostateczna. W ię ­
cej aktyw ności w inny w ykazać  
kiero w nic tw a  gm in poprzez stałe 
kontaktow anie się z Pow iatow ym  
R eferatem  Zdrow ia.

W  w arunkach  powyższych o l­
brzym ie znaczenie posiada O bw o­
dow y Ośrodek Z d ro w ia  w  M ie -  
chowicach, pozostający pod k ie ­
row nictw em  d r W ielgolawskiego. 
Działalność Ośrodka w  ciągu ostat 
nich 6 miesięcy u w yd atn ia  się n a ­
stępującym i cyfram i: 4.514 udzie­
lonych porad, 4.365 dokonanych  
zabiegów, 1.511 badań laborato ­
ry jnych , 2.136 naśw ietleń  lam pą  
kw arcow ą. W  najb liższym  czasie 
zostanie uruchom iony w  Obwodo  
w ym  Ośrodku gabinet fiz y k o -te -  
rapeutyczny kosztem 600.000 zl.

N a  terenie pow iatu  bytom skie­
go is tn ie ją  2 szpitale, 4 gminne 
ośrodki zdrow ia, 7 stacji opieki 
nad m atką i dzieckiem . 8 żłob­
ków, 6 aptek. Obok 9 lekarzy  p ra ­
cuje w  powiecie 96 p ielęgniarek  
i 28 położnych. Szczepień przeciw  
ko durow i brzusznemu przepro ­
wadzono w  roku  bieżącym  61.513, 
przeciw ko ospie 5.032.

„Do kopalni, okupowanych  
przez robotników , w d a rła  się 
przemocą policja, uzbrojona w  
karab in y  i  g ranaty , aresztując  
robotników  bez w yroku . M ię ­
dzy aresztow anym i znalazło  
się 9 Polaków , wśród których  
znajdow aliśm y się i m y.

O baw ia jąc  się wrogo do po­
lic ji nastrojonego tłum u, eskor 
ta za trzym ała  nas w  jak im ś  
zaułku  i postaw iła tw arzam i 
ao m uru. Dopiero o zm roku  
bocznym i u licam i, obstaw io­
nym i silnie uzbrojonym i M a ­
rokańczykam i, odprowadzono  
nas za miasto, skąd odw iezio­
no do odległego o 150 km  L i l ­
le. Tam  postawieni zostaliśmy 
przed sądem. R ozpraw a m iała  
nader c iekaw y przebieg. S ta ­
rano się nam  w m ów ić, że za ­
rab ia jąc  38 tys. fran kó w  m ie ­
sięcznie nie m am y żadnego 
powodu do s tra jku . W  rzeczy­
wistości zarab ialiśm y od 18 do 
20 tys., co nie w ystarcza na 
najskrom niejsze u trzym anie  
rodziny“.

Znajdziemy uczciwy zarobek
S tro iń s k i i  J u rg a  skazan i zo­

s ta li na  m ies iąc  w ię z ie n ia . Po 
o d b y te j ka rze  zo s ta li o n i w p ro s t 
z ce li o d p ro w a d ze n i do tra n s p o r ­
tu , odchodzącego do P o ls k i. N ie  
pozw o lono  im  w id z ie ć  się z ro d z i­
nam i, a n i zabrać n a jn ie z b ę d n ie j­
szych rzeczy. R o d z in y  ich  pozo­
s ta ły  na  obczyźn ie . K o n s u l p o ls k i 
z a p e w n ił ic h  je d n a k , że n a jb l iż ­
szym  tra n s p o rte m  p rz y ja d ą  one 
do P o lsk i.

—  „W racam y do Polski —  po­
w ie d z ia ł S tro iń s k i —  w raz z in ­
nym i pełn i świadomości, że z n a j­
dziem y tu ta j możliwość u czc iw e -_ 
go zarobku. N ie  boim y się żadnej*

pracy, gdyż w iem y, że będziem y  
pracować nad odbudową takiego  
ustroju, o ja k i w alczyliśm y we  
F ra n c ji“ .

Kajdany dla uczestników 
ruchu oporu

In n y  z g ó rn ik ó w  po lsk ich ., w y ­
s ie d lo n ych  z F ra n c ji,  Ignacy B u ­
kow ski, w y je c h a ł z k r a ju  w  1926 
ro k u . P rzez c a ły  czas swego po ­
b y tu  w e  F ra n c ji b ra ł c zyn n y  u -  
d z ia ł w  ż y c iu  o rg a n iz a c ji e m ig ra ­
c y jn e j. W  czasie w o jn y  w a lc z y ł 
w  szeregach R u c h u  O p o ru , po ty m  
b y ł sekre ta rze m  o rg a n iz a c ji P o ­
m ocy  O jczyźn ie  w  o k rę g u  M a rs y ­
l i i .  P rzez c a ły  czas p o b y tu  w e  
F ra n c ji p ra c o w a ł w  k o p a ln i B i-  
ve r. na leżące j do k o n c e rn u  G ra n ­
des H o u ille rs  de P ro ve n ce “ . B y ł 
on p rze w o d n iczą cym  ra d y  n a ro ­
d o w e j w  m ie jsco w o śc i B iv e r . A -  
resz to w a n y  zosta ł 12 lis to p a d a , 
k ie d y  C G T  zo rg a n izo w a ło  w ie c  z 
o k a z ji św ię ta  zaw ieszen ia  b ro n i.

„Tak zw ana „Czarna polic­
ja “, nie przebierając w  środ­
kach —  opowiada Bukow ski 
—  w y w lek ła  m nie w raz z 26 
tow arzyszam i kopalni. Ręce 
skuto nam ka jdanam i, a po­
nadto każdego skuto z żandar 
mcm. W  ten sposób doprow a­
dzono nas na policję, gdzie 
dopiero po 48 godzinach do­
staliśm y po 400 gram ów  Chle­
ba. T akże  do p rokuratora, a 
następnie do sądu prowadzono  
nas w  podwójnych kajdanach. 
W y ro k  skazyw ał nas na w y ­
dalenie z pracy. Sąd zupełnie  
nie b ra ł pod uwagę tego, że 
byłem  czynny w  walce z h it le ­
row cam i. T rak tow ano  nas ja k  
najgorszych przestępców. Po 
ogłoszeniu w yro ku  zwolniono  
nas zaledw ie na 24 godziny. 
Zdążyłem  w  tym  czasie poro­
zum ieć się ze s tra jku jącym i 
tow arzyszam i. Polecili m i oni 
w yrazić  wdzięczność robotn i­
kom  polskim  za pomoc, jaką  
oni ślą s tra jku jącym  g ó rn i­
kom francuskim . Z w iązek K o ­
b iet Francuskich doręczył m i

na drogę paczkę z żywnością 
i ty ton iem “.

K aziem ierz  C iep lik  a resz tow a ­
n y  zosta ł w  trz e e im  d n iu  po w y ­
b u ch u  s t r a jk u  g ó rn ik ó w . Po 12 
d n io w y m  pobyc ie  w  w ię z ie n iu  
zosta ł skazany na  d w a  m iesiące  
w ię z ie n ia  i w y d a le n ie  z p racy . 
D z ię k i in te rw e n c ji k o n su la  p o l­
skiego, k a rę  w ię z ie n ia  zm n ie jszo ­
no m u  o po łow ę . Po m ies iącu  zo­
s ta ł w p ro s t  z w ię z ie n ia  um ieszczo 
n y  w- poc iągu , o d je żd ża jącym  do 
a m e ry k a ń s k ie j s tre fy  o k u p a c y j­
ne j. N a  g ra n ic y  zosta ł zm uszony 
do opuszczenia pociągu. B y ł bez 
bagażu, p ie n ię d z y  i w s z e lk ic h  in ­
n ych  ś ro d kó w , po w ie lo ty g o d n io ­
w e j tu łaczce  zd o ła ł po rozum ieć  
się z k o n su le m  p o ls k im  w  Ras- 
saadt, gdzie  o trz y m a ł p ieniądze 
na dalszą p od róż  i  s k ie ro w a n y  
zosta ł do p o lsk ie g o  obozu re p a ­
tr ia c y jn e g o . W  czasie a re sz tow a ­
n ia  i podczas ś le d z tw a  C ie p lik  
k i lk a k ro tn ie  zosta ł p o b ity  przez 
żandarm ów .

Kurs dla lekarzy
zatrudnionych 

w przemyśle hutniczym
K atow ice. C e n tra ln y  Z arząd  

P rze m ys łu  H u tn icze g o  o rg a n izu ­
je sp e c ja ln y  k u rs  n a u k o w y  d la  le ­
ka rzy , k tó rz y  bądź ju ż  p ra c u ją  W 
h u tn ic tw ie , bądź też zam ierza ją  
w  p rze m yś le  ty m  p racow ać. D la ­
tego też pożądany b y łb y  u d z ia ł w  
k u rs ie  le k a rz y  ubezp iecża ln i spo­
łecznych , ośrodków  z d ro w ia  lid .

Celem  k u rs u  je s t rozszerzenie 
i pog łę b ien ie  w ia d o m o śc i facho ­
w y c h  le k a rz y  z dz iedz iny  h ig ie n y  
p racy . K u rs  odbędzie się w  K a to ­
w ica ch  i p o trw a  6 dn:, w y k ła d o w ­
cam i zaś będą w y b itn i  fa ch o w cy  
z o ś ro d kó w  u n iw e rs y te c k ic h  W ar 
szawy, K ra k o w a , W ro c ła w ia  i  Ł o ­
dzi o raz rzeczoznaw cy p rze m ys łu  
hu tn iczego.

P ro g ra m  k u rs u  o b e jm u je  też 
zw iedzan ie  je d n e j z h u t  o raz u rzą  
dzeń a k c ji soc ja ln e j.

Kowy rekord górników
ZZG ppickrocijł plan akcji wczasowej

o śro d kó w  w y p o c z y n k o w y c h , ta k , 
że p la n  tegoroczne j a k c ji  w cza­
sów  p rze k ro czo n y  zostanie  o oko ­
ło  2 p roc. , .

N a le ży  p rz y  ty m  zaznaczyć1, ZĘ 
w iększość tegorocznych  w czasow i 
czów  re k ru to w a ła  się spośroo 
pracow ników ! fizycznych, których  
było przeszło 60 proc.

G ó rn ic y  p rz o d u ją «  za tem  ró w ­
n ież  na  p o lu  s o c ja ln ym , w  a k c ji 
w czasow e j, m a ją ce j na  ce lu  pod­
n ie s ie n ie  s tanu  zd ro w o tn e g o  » 
w zm o cn ie n ie  tężyzn y  lu d z i p ra ­
cy.

K a to w ic e  (kb). G ó rn ic y  w  P o l­
sce L u d o w e j w y s u n ę li się zdecy­
d o w a n ie  na czoło ca łe j k la s y  ro ­
b o tn icze j, s ta ją c  się je j  a w a n g a r­
dą. N ie  b y ło  d o tąd  m iesiąca, w  
k tó ry m  b y  n ie  m e ld o w a n o  n o ­
w y c h  re k o rd ó w  g ó rn iczych , a _ czó w  
obecnie  n ie  m a  p ra w ie  dn ia , w  
k tó ry m  b y  p rasa  n ie  p rz y n o s iła  
w ia d o m o śc i o p rz e d te rm in o w y m  
w y k o n a n iu  p la n u  p rzez poszcze­
gó lne  z a k ła d y  , p rze m y s łu  w ę g lo ­
wego.

N ie  ty lk o  je d n a k  na p o ls  p ro ­
d u k c y jn y m  b i ją  g ó rn ic y  reA o rd y , 
ja k  b o w ie m  k o m u n ik u je  C e n tra l­
n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  G ó rn ik ó w  
przekroczony rów nież został plan 
tegorocznej akc ji wczasowej.

Z w ią z e k  w y s ła ł b o w ie m  do 
d n ia  1 bm . ogó łem  36.022 swoich 
członków na wczasy, w y k o rz y s tu ­
ją c  p rz e d te rm in o w o  k o n ty n g e n t 
tegoroczny, p rz e w id z ia n y  na 36.000 
m ie jsc  wczasowych. Z Z G  w y ś le  
do końca  ro k u  na  w czasy jeszcze 
około 500 górników  do z im o w ych

P o n a d !  g » la n

Wyprodukowano: 12.600.000k w h 
Oszczędzono:  10.000 ton węgla

Wyniki współzawodnictwa elektrowni śląskich
Katow ice. O sta tn io  o p ra co w a ­

ne zos ta ły  w y n ik i  w sp ó łza w o d n ic  
tw a  p ra c y  za łóg czte rech  n a jw ię ­
kszych  e le k tro w n i ś ląsk ich .

N a czele kroczą pracow nicy e- 
lektrO w ni w  Łaziskach Górnych. 
Z a łoga  ta  u zyska ła  195 p u n k tó w . 
E le k tro w n ia  w  Z a b rzu  zdoby ła

Powszechność Czynu Kongresowego
Uczniowie w hutach -  urzędnicy w Kopalniach

K a t o w i c e ,  (rs) Pracow nicy  
um ysłow i Zjednoczenia Przedsię­
b iorstw  W iertn iczo-G órn iczych  w  
Katow icach, d la zam anifestow a­
nia sw ej solidarności z robotn ika ­
m i, p racow ali w  ub. niedzielę w  ko j w  Katowicach, 
paln i „W ieczorek“ w  Janowie, a 
kobiety pracow ały na powierzchni, 
przy porządkow aniu  placu budo­
wlanego. M im o  niefachowości i

braku w praw y, m ężczyźni w ydo ­
byli średnią norm ę górniczą.

Pracę tę traktow ano  ja k o  czyn 
kongresowy i zarobek przekazano  
na budowę Dom u Dziecka R T P D

0  powszechna Spółdzielnia we W ro  
c ław iu  postanow iła do dn ia  8 bm . 
uruchom ić 22 now ych sklepów na t e ­
ren ie  m iasta. poza tym  pracow nicy | m o g ło  
spółdzieln i u c h w a lili przekazać jedno  
dn io w y  zarobek na rzecz O dbudowy  
W arszaw y.

W ł a s n y m i  s i ł a m i

Wojkowice buduję Dom Ludowy
W O J K O W IC E  (w el). M ieszkań ­

cy dużej w si w  powiecie będziń­
skim  —  W ojkow ic  Kościelnych, 
leżących przy  g łów nej drodze Z a ­
głębie— Częstochowa, postanow ili 
zapoczątkować now y okres w  
pracy ku ltu ra lno -o św ia tow ej. Na  
zebraniu  grom adzkim , uchwalono  
podjąć budowę Dom u Ludowego, 
w  k tó rym  m a się ogniskować 
praca ośw iatow a.

Dotychczas wieś nie posiada 
odpow iedniej na powyższy cel 
sali, skutkiem  czego praca oświa­
tow a jest zaniedbana. M ieszkańcy  
p rzy ję li p ian  ten z entuzjazm em  
i p rzy rzek li pomoc w  najszer­
szym zakresie. P opiynęiy  już  o- 
f ia ry  i  składki, zadeklarow ano  
pomoc w  m ateria le  budow lanym

oraz bezpłatne dostarczenie robo­
cizny. T a k  pojęta pomoc i w spół­
praca uwieńczona zostanie n ie ­
w ą tp liw ie  należytym  powodze­
niem .

P ow iatow a Rada N arodow a w  
Będzinie p o trak to w ała  p rzy c h y l­
nie prośbę m ieszkańców W o jk o ­
w ic  Kościelnych o przydzielenie  
terenu pod Dom  Ludow y. Teren  
ten w ydzie lony zostanie z m a ­
ją tk u  rolnego, należącego do P o ­
w iatow ego W ydzia łu  Sam orządo­
wego, a będącego w  dzierżaw ie  
Z w iązku  P racow n ików  Sam orzą­
dowych.

In ic ja ty w a  ro ln ikó w  w o jko w ic - 
kich  zasługuje na uznanie i po ­
parcie.

C h o r z ó w .  R ada Pedagogicz­
na Zaw odow ej Szkoły M uzycznej 
w  Chorzow ie uchw aliła , że każdy  
z nauczycieli p rzy jm ie  na bezp łat­
ną naukę m uzyki jednego ucznia 
z b iednej rodziny robotniczej. 
D zięk i uchw ale korzystać będzie 

30 biednych dzieci robot­
niczych z bezp łatnej nauki m u ­
zyki.

C h o r z ó w - B a t o r y .  270 u- 
czniów G im n azjum  i L iceum  Prze  
mysiu Hutniczego w ra z  z gronem  
profesorskim  przepracow ało całą 
dniów kę na terenie  h u ty  B atory  
w  niedzielę 28. 1 I„  a zarobek prze­
znaczyło na budowę Dom u Z je d ­
noczonej P a r tii Po lskie j K lasy  R o ­
botniczej.

180.4, w  C h o rzo w ie  180,2, a w  
S zo m b ie rka ch  168 p u n k tó w .

E le k tro w n ie  w  Ł a z iska ch  G ó r­
n ych  i w  S zo m b ie rka ch  n ie  w y łą ­
cza ły  u rząd ze ń  a n i ra z u  w  c iągu  
m iesiąca. W  żadnej z e le k tro w n i 
n ie  za no tow ano  uszkodzeń. P ra ­
c o w a ły  one w  sposób c ią g ły  bez 
o b n iża n ia  żądane j p rzez dyspozy­
to ra  m ocy  na czas d łuższy, n iż  12 
godzin. Zw iększenie mocy dyspo­
zycyjnej, pozw oliło  na znaczne 
przekroczenie p rodukcji, w  w y n i­
ku czego otrzym ano nadw yżkę  
energii w  wysokości 12 m ilionów  
600 tys. kilow atgodzin. Z w ra c a ­
no s ta le  uw agę  na zagadn ien ie  
oszczędności. Z użyc ie  w ła sn e  w y ­
n io s ło  za le d w ie  1,57 p roc. w y tw o ­
rzon e j e n e rg ii, a pon iew aż w y n i­
k i  d a ło  ró w n ie ż  oszczędzanie w ę ­
g la  w  s to su nku  do w y tw o rz o n e j 
e n e rg ii, zaoszczędzono ponad 10 
tysięcy ton węgla.

Młodociani złodzieje
K atow ice (rś). — Do m ie szka n ia  J ó ­

zefa C zai, za m ieszka łego  w  K a to w i­
cach p rz y  ul. K o ś c iu s z k i 42. z a k ra d li 
się  w  czasie n ieobecnośc i d o m o w n i­
k ó w  z ło d z ie je  n ie  z a uw a że n i p rzez 
n ik o g o  w y n ie ś li  p ra w ie  ca łą  g a rd e ­
robę . w a r to ś c i o k . 300 tys . z ł.

J a k  s tw ie rd z iła  m i l ic ja ,  s p ra w c a m i 
K ra dz ie ży  b y li  1 9 -le tn i H e rm a n  L a to r  
i  H e rb e r t  N yga . o b y d w a j za m ie szka ć  
w  K a to w ic a c h .

D y s c y p lin a  p ra c y  s to i na w y s o ­
k im  poz iom ie . W  c iągu  p a źd z ie r­
n ik a  opuszczono w  C h o rzo w ie  12 
d n ió w e k , w  S zo m b ie rka ch  jedną , 
mAomiast w  Zakładach  E lektro  
i w  Zabrzu  w  czasie całego m ie ­
siąca w  ogóle nie było dniówek  
opuszczonych.

L. K. ofganizuie gospody spółdzielcze
W rocław - (st) O d b y ło  s ię  ze b ra ­

n ie  o rg a n iza cy jn e  w o je w ó d z k ie j 
ra d y  spó łdz ie lcze j L ig i  K o b ie t,  w 
s k ła d  k tó re j w chodzą  p rze d s ta w i 
c ie le  za rządu  w o j. L ig i,  w o j.  isp 8 
k tó ra  tu  kob iecego  p rz y  Z w . Saro- 
C h ł. i  in . N o w o u tw o rzo n a  rada  
spó łdz ie lcza  L ig i  K o b ie t m a  n a 
ce lu  a kc ję  p la n o w a n ia  i k o o rd y ­
n a c ji p ra c y  spó łdz ie lcze j ł* b ie x  
w  te re n ie . R ada m a p rzys tąp i«  
w k ró tc e  do o rg a n iz a c ji p rz y  w i ^ i  
kszych  za k ła d a ch  p ra cy  i  in s ty ­
tu c ja c h  gospód sp ó łdz ie lczych  w 
m ie jsce  s to łó w e k , k tó re  m a ją  b yc 
z lik w id o w a n e , oraz gospód re jo ­
n o w ych . S ta n o w iska  k ie ro w n ic z e  
; fach ow e  w  gospodach obe jm a 
a b s o lw e n tk i 3 -m iesięcznego k u r ­
su. ja k i  zo rg a n izo w a n y  zosta* 
przez L ig ę  w e  W ro c ła w iu .

•  Na teren ie  pow iatu  w ieluński«;
go daje się ostatnio zauw azyc znacr
ny wzrost zachorow ań na 
W  ciągu jednego tygodnia zanotowa«  
a i  51 w ypadków . W Radom sku , ,  
notowano w  ostatnim  tygodni 
w ypadków  chorób zakaźnych- 4 P 
nicy i 4 odry . 3 b łonicy, 2 g ruz»«*  
1 du ru  brzusznego. 1 zapalenie op" 
m ózgowych i  1 jag licy , a na teren 
pow iatu  włoszczowskiego 14 wyP®  
k ó w  krztuśca i  1 odry.

Groźba „powodzi“ w Wałbrzychu
skutkiem zanieczyszczenia pinezki kopalnianej

Następstwa rabunkowej gesptdarki Niemców
W ałbrzych, (bro .) P a ń s tw o w y  

M ły n  w  P e łczn icy , p ro d u k u ją c y  
d z ie n n ie  ponad  50 t  m ą k i i zaopa­
t ru ją c y  m ia s to  W a łb rz y c h  i są­
s iedn ie  p o w ia ty  w  p rz e tw o ry  zbo­
żowe, p rz e rw a ł p ro d u k c ję  w  d n iu  
26 bm . na s k u te k  s ilnego  za m u le ­
n ia  m ły n ó w k i m ia łe m  w ę g lo w ym  
z kop . „B o le s ła w  C h ro b ry “ . M ia ł 
w ę g lo w y  w ie lk o ś c i d robnego  o rze­
cha u n ie m o ż liw ił p racę  tu rb in .  
S tra ty  ja k ie  s k u tk ie m  tego po ­
n io s ły  P o lsk ie  Z a k ła d y  Zbożow e 
s ęga ją  ju ż  k i lk u  m ilio n ó w  zł.

J a k  się okaza ło , p rzyczyn ą  za­
m u le n ia  rzeczk i P e łczn icy  są za­
n ieczyszczone i  od dłuższego czasu 
zab lo ko w a ne  o sa d n ik i p rzy  p łu c z -

H c v c f l » ó r z
otrzym a boisko
R acibó rz , (fg ) R a d n y  G a w lik  

z w ró c ił się do p re z y d iu m  M . R. 
N ., b y  z le c iło  k o m is jo m  o ś w ia to ­
w e j i p la n o w a n ia  ro z p a trz e n ie  i  
z a ła tw ie n ie  s p ra w y  o d b ud o w y  
bo iska  spo rtow ego  za b ro w a re m  
za m ko w ym . W y m ie n io n e  k o m is je  
m a ją  w sp ó ln ie  w y p ra c o w a ć  kosz­
to ry s  o d b ud o w y . R a c ib ó rz  m us i 
się osta teczn ie  zdobyć na  je d n o  
choćby bo isko , odpow iada jące  
w y m a g a n io m  sp o rtu .

Pięć kopalni -  »milionerkami«
h Chorzowskim Zjedn. Pr*em. Węgl.

CHORZÓW , (kb) Spośród kopaln i, podlegających Cho­
rz o w s k ie m u  Z je d n o cze n iu  P rze m ys łu  W ęg low ego, p ięć  z a k ła ­
dów  m oże się ju ż  poszczycić  w y d o b y c ie m  w  b ieżącym  ro k u  
ponad m il io n  to n  w ęg la . „ M il io n e rk a m i“  t y m i są k o p a ln ie :  
S ie m ia n o w ic e “  w  S ie m ia n o w ica ch  Ś lą sk ich , „P rezyd e n t.“  i 

„B a rb a ra -W y z w o le n ie “  w  C h o rzo w ie “ , „ M ic h a ł“  w  M ic h a łk o -  
u iica ch  i  „P o ls k a “  w  Ś w ię to ch ło w ica ch .

W  r. 1947 w y d o b y ły  p onad  m il io n  to n  je d y n ie  t rz y  ko p a ln ie , 
a m ia n o w ic ie : „S ie m ia n o w ic e “ , „B a rb a ra -W y z w o le n ie “  i 
„ P re z y d e n t“ , a w  ro k u  1946 d w a  z a k ła d y  C ho rzo w sk ieg o  Z je ­
dnoczen ia  P. W . —  „S ie m ia n o w ic e “  i „B a rb a ra -W y z w o le n ie “

D e c y d u ją c y  w p ły w  na  w z ro s t p ro d u k c ji ic y m ie n io n y c h  k o ­
pa ln i w y w a rło  rozszerzające się coraz ba rdz ie j w spółzaw od­
n ic tw o  p ra c y , do k tó re g o  g a rną  się ju ż  n ie  ty lk o  poszczególne  
je d n o s tk i,  a le  całe zespo ły i  o d d z ia ły .

kach  kop. „B o le s ła w  C h ro b ry -  
S k u tk ie m  lego poziom  w o d y  
p ro w a d za n e j z p iu c z k i P0^ 1?1- ^  
się i, n iosąc w  k ie ru n k u  m ’ yIL  
to n y  m ia łu , g roz i ró w n ie ż  7_ 

po łożonym  dom °le w e m  n iże j 
w  P e łczn icy . 

W  z w ią z k uw i. ty m  dyrekć tg
m ł y n a  z w r ó c i ł a  się do S ta ro s t  
P o w ia to w e g o  z w n io s k ie m  o p

Szvbk-
in -g u lo w a n ie  te j sp ra w y .

je j z a ła tw ie n ie  leży ró w n ie ż  
te res ie  k o p a lń ., k tó ra  * aci 
w a d liw e g o  d z ia ła n ia  p łu c z k i >l 
pokaźną  ilo ść  m ia łu , n a d a ją 8 
się do p ro d u k c ji koksu . ^

W  d n iu  27 bm . zalane 
p iw n ic e  dom ów  n r n r  42 i  48 P 
u l. K o śc iu szk i. D Z P W  za p r-o P ^  y 
w a io  za in s ta lo w a n ie  na w ia ‘ w
kosz t m o to ru  e lek trycznego ‘ _
m ły n ie , co u re g u lu je  spraw ę P ^  
d u k c ji m ą k i, r.'e  usun ie  ! e
groźby, lo k a ln e j pow odz i.

ad
R e m on t osa d n ików  i ł “L „>iziej 

p łu c z k o w y c h  je s t ja k  n a jb a  gZ, 
w skazany , m im o  w ie lk ic h  .jjy 
tó w . N a d m ie n ić  na leży, że jeCz 
n ie  ponos i tu  zarząd  k o p a in ',^  j, 
p o p rze d n i je j gospodarze ’ y ,
N ie m cy , k tó rz y  do b u d o w y  I  vch 
z y jn y c h  u rządzeń p łu czk  ' ^  
u ż y li tande tnego  m a te r ia  ¡a i l  
a ponad to  od 8 la t  n ie  n8Pr 
ich . r2e-

J a k  k o m u n ik u je  re fe ra t ^  
m yś lo w y  tu t.  S ta ros tw a , P u j ern- 
w  p racy m ły n a  me w p ły n l®a tj j  w  
n ie  na" zaopatrzen ie  poW a an u 
m ąkę. gdyż po za insta  ^ 
zastępczego m o to ru , 
now o rozpoczn ie  p ro d u k t,  •
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PŁYTY USZCZELNIAJĄCE 
i PRASOWANE
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

C E N T R A L A  H A N B L O W A  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

O dds ia l w  K a to w ic a c h , u l. W arszaw ska  n r  3,
ta l, 319-11

Pododdział w  Opolu, ul, Reym onta n r  16,
te l. 819

Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1.
le i. 30-38 4071

S T E P A N
Ż E R O M S K I
W  W Y D A N I! ZBIOROW YM

„ C Z Y T E L N I K A "
S Y Z Y F O W E  P R A C E

T o m VI S tr. 247 zł 265.—

Tom
P R O M I E N

VI I S tr. 151 zł 200.—

Tom
L U D Z I E  B E Z D O M N I

V I I I S tr. 371 zł 400.—

Tom
Tl R O D A  Z  Y  G I A

X I V S tr. 395 z\ 420,—

Tom
w I  E R N  A  R Z E K A

X V S tr. 155 zł 200.—

Tom
N A W R A C A N IE  J U D A S Z A

X V I S tr. 311 zł 360.—
z A M I E C

T o m X V I I S tr. 243 zł 265.—

Tom
c H A  R I  T A S

X V IT I S tr, 362 zł 400—

Tom
P B Z E D  W I O Ś N I E

X I X S tr. 342 zł 380—
d a l s z e  t o m y  w  p r z y g o t o w a n i u

R A Z E M  D Z IE W IĘ Ć  T O M Ó W  zł 2.890,—
Z P R Z E S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą  zł 2.950—

p r z y  w p ł a c i e  n a  k o n t o  p k o  n i-4 8 0 2

KSIĘGARNI SP.WYD.-QSW,
„GZYTELHIK“
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12
W  Y  S Y  Ł A M Y R O W  N IF  Z 
ZA PO BRANIEM  (w ł. 116)

WAPNO CHLOROWANE
niezbędne p rz y  p rze p ro w a d zan iu  
W s z e l k i c h  d e z y n fe k c ji — 
h u rto w o  dostarcza w  każde j ilośc i

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
C Z Ę S T O C H O W A , A l, W o lności 8

te l. 25.05 i 20-75 (4074)

M IE J S K IE  Z A K Ł A D Y  W O D O C IĄ G Ó W '
I  K A N A L IZ A C J I w  Ł O D Z I

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w ykonanie całości elektrycznej insta lacji sy­
gnalizacyjnej sterującej i pom iarów  zdalnych z 
powierzonego m ateriału  w urządzeniach wodo­
ciągu m iejskiego i w zyw ają  do składania ofert.

O fe rty  na leży sk ładać w  D y re k c ji M ie js k ic h  
Z a k ła d ó w  W odociągów ' i K a n a liz a c ji,  Łódź, u lica  
W ie rzbow a  n r  52, pokó j n r  18, do dnia 15 gru- 
dnia 1948 r. do godz iny  12.

O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  ty m  sam ym  d n iu  o 
godz in ie  13.

Do o fe r ty  na leży do łączyć odp is k a r ty  re je s tra ­
c y jn e j o raz kw it, na złożone w a d iu m  w  w ysokości 
3 p roc, sum y ko sz to ryso w e j w  gotów ce, w zg lę d ­
n ie  w  p a p ie rach  p a ń s tw o w ych  lu b  w  postaci cze­
k u  z do łączen iem  l is tu  b a n ku , s tw ie rdza jącego , 
że p o k ry c ie  czeku zostanie za trzym ane  do c h w ili 
z w ro tu  b a n k o w i czeku. W a d iu m  podlega z w ro ­
to w i w  raz ie  odrzucen ia  o fe r ty , w zg lędn ie  po za­
w a rc iu  u m o w y  na w y k o n a n ie  robó t. W raz ie  
u c h y le n ia  się od za w a rc ia  u m o w y  w a d iu m  p rze ­
pada.

W a d iu m  p rze ta rg ow e  na leży złożyć w  K asie  
M ie jsk ich . Zak ładów ' W odoc iągów  i K a n a liz a c ji 
(Łódź, u l. W ie rzbow a  n r  52).

Szczegółowe in fo rm a c je , fo rm u la rz e  o fe rtow e , 
ry s u n k i ideow e i opis d z ia łan ia  in s ta la c ji o trz y ­
mać można za zw ro te m  kosztów ' w  D y re k c ji 
M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  W odociągów ' i K a n a liz a c ji 
—  O ddz ia ł T ech n iczn y  —  (Łódź, u l, W ie rzbow a 
n r  52, p o kó j n r  22).

O fe rty  obow iązyw ać będą do da ty  p rze ta rg u , 
a p rzed te rm in e m  rozpoczęcia tegoż m ogą być 
zm ien ione  i w yco fane .

R o b o ty  w in n y ' być rozpoczęte w  c iągu  10 dn i 
po z a w ia d o m ie n iu  o fe ren ta  o p rz y ję c iu  o fe rty  — 
pod ry g o re m  ods tąp ien ia  przez G m inę  m. Łodz i 
od um o w y . U m ow a o w 'ykonan ie  rob ó t będzie za­
w a rta  na zasadach, p rz e w id z ia n y c h  w  in s tru k c ji 
o dostaw ach i  robo tach  d la  G m in y  m. Ł o d z i i 
s tosow n ie  do w a ru n k ó w  ogó lnych  w y k o n a n ia  ro ­
bót na rzecz S ka rbu  P aństw a  i sam orządu, za­
tw ie rd zo n ych  przez M in is tra  O d b ud o w y  dn ia  
fi. 8. 1916 ro k u  P N /B - ł  N o rm a  tym czasow a.

D y re k c ji M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  W odoc iągów  i 
K a n a liz a c ji s łuży p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez 
w zg lędu  na cenę. a także  p ra w o  uznania , że p rze ­
ta rg  n ie  da l w y n ik ó w . 4075

Łódź, dn ia  27 lis topada  1948 r.
M ie js k ie  Z ak ła d y  

W odoc iągów  i K a n a liz a c ji 
w  Łodz i

ZAKŁADY CHEMICZNE „ A N IO Ł O W “
Sp. A ke , w’ C zęstochow ie, u l, W arszaw ska 444

z a k u p i ą

m a s z y n y  d o  l i c z e n ia
ty p u  „A s tra “  lu b  inne  z taśm ą pa p ie ro w ą  i 
napędem  e le k try c z n y m  220 V . ora®

A H V T M O M E T M * r
ręczne lu b  z napędem  e le k try c z n y m , 4066

P A Ń S TW O W A  F A B R Y K A  C H E M I C Z N A  
„ G I E S C H E “  K A TO W IC E , UL, H U TN IC ZA  1

z a k u p i  n a tych m ia s t:

60 kg trawy morskiij 
50 szt. ogniotrwałych

zlewek laboratoryjnych
na 250 ćm 1

10 szt. półcalowych i
20 szt 3/i calowych zaworbw 

przelotowych
do cen tra ln e g o  og rzew an ia , w zg lędn ie  za­
m iana  na za w o ry  ką tow e .

S t a l  t r a p e z o w ą
na noże do bagra  o ś red n ie j w y trz y m a ło ­
ści —  w j'm ia ry  1 0 X 0 5 X 3  m m .

O fe rty  nadsy łać  z, podan iem  ceny. 4067

RĘKAWICE TECHNICZNE
traz inne ARTYKUŁY RUMOWE
d o s ta rcza  h u r to w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział 9 Katowicach, ulica Warszawska 3,
te le fo n  319-11
Pidaddzial w Opolu, ulica Reymanla 1S,
te le fo n  819
Pododdział w Bielsku, ulica laflallońska I,
te le fo n  30-38 (4073)

P A S Y  P Ę D N E  
i KLINOWE
dos tą rcza  h u r to w o :

Centrali Handlowa Przom. Clienticznep
O d d z ia ł w  K a to w ic a c h , u l.  W a rs z a w s k n  3,

te le fon  319-11
P o d o d d z ia ł w  O pa łu , n i.  R eym on ta  18,

te le fon  819
P o d o d d z ia ł w  B ia ls k a , u l.  J a g ie llo ń s k a  1.

te le fon  30-38 (4070)

R O S Y JS K IE
K S I Ą Ż K I
TECIISICZ.YE

p o s i a d a

K S IĘ G A R N IA  SP, W Y D , O SW

„CZYTELNIK
K A TO W IC E , U L , 3 M A JA  12

W Y K A Z Ó W  P O S IA D A N Y C H  K S IĄ Ż E K  
N I E  W Y S Y Ł A M Y  

K S IĄ Ż K I  i P R O S P E K T Y  
T Y L K O  DO  P R Z E J R Z E N IA  N A  M IE J S C U
(W ł. 129)

( (

imm

MIESZKANIA
3-4  pokojowego z kuch­
nią i łazienką w Kato­
wicach poszukuję od 
za ra z .  Zwrot kosztów 
remontu zapewniony. 

Z g ło s z e n ia : „ D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  pod  „ g r u ­
d z ie ń “ . (w ł.  147)

W E Z E D O W O D Y 0 l3 m /m  
T A Ś M A  IZOLACYJNA
D o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Pnom, Chemicznego
Oddział w Katowicach, ul. W arszawska nr 3, 

tel, 310-11
P o d o d d z ia ł  w  O po lu , u l, R eym onta  n r  16,

te l. 819
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1,

te l. 30-38 4072

L U K S U S O W E  m ieszkan ie ; i 
31 / a p o k o i W B Y T O M IU  : 
e w e n tu a ln ie  z m e b la m i o d - ! 
s tą p ią . Zg łoszen ia  p isem ne | 
Dz. Zach. B y to m  port N r  i 
,,1397‘ . 2870g

4 POKOJE:, m e b le  odstąp ię . | 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i [ 
K a to w ic e  ,11788“ . 28&8g I

Nauka i Sztuka

M IE S Z K A N IE  p e łn o k p m fo r1 
tow e 4 p o k o jo w e , d z ie ln ic a  ; 
park-owa B y to m , z a m ie n ię , 
na 3 p o k o jo w e  K ra k ó w . O- i 
fe r ty  ..P A R '' K ra k ó w . R y - i 
nek  G łów m y 46 ,.B y to m " -  ;

7<md i

K U R S  T A Ń C A  rozpoczyna  
się 3 g ru d n ia ; zap isy  p r z y j ­
m u je  co d z ie n n ie : Sosno­
w ie c , G ło w a c k ie g o  9. róg  
T a rg o w e j. K . W rzeszcz.

2732g

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b itk o
w ą  w yucza  do  c a łk o w ite j 
pew nośc i b ila n s o w e j. K a to ­
w ice . P le b is c y to w a  3. 7011 d

Z guby i k radzieże

Wolne posady

R E TU S ZE R ZY , p o rtre c iś c i, 
sta ła  posada, p o szu k iw a n i. 
..S tu d io “  P oznań. S ie m i­
ra dzk ie g o  3a. 70.18d

S K R Z Y N K Ę  b ie g ó w  do Sko 
d v  P o p u la r k u p ie  n a ty c h ­
m ias t. T e l. 32>l-85. 2833g.

p o m o c n ic a
WiadomośćM c e, Rym er a 3

dom ow a  po- 
K  a to- 

10
28fl'5g

P O TR ZE B N A . sam odzie lna  
pom oc d om o w a . K a to w ic e  
K o rfa n te g o  11. I p. m . 1.

2880?

n a ty c h m ia s t 
j y i ; 0cL  k u c h e n n a . Zg łosze- 

B u rsa  d la  ch ło p c ó w . 
T°W ice , P o w s ta ń có w  43.

3855g

P O M O C N IC A  dom ow a z 3o 
to w a n ie m  zaraz potrzebna- 
K a to w ic e  S łow a ck ie g o  20, 
sk lep  ro w e ro w y  te l.

M A  S Z Y N Y  do szyc ia , g łó w - ’
k i.  R A D IO A P A R A T Y , adap-
te ry . g ło ś n ik i,  w zm acn iacze  
k u p u je ; K u k u ls k i .  K a to w i­
ce ‘ 3* M a ia  20 te le f. 331-5a. ;

0890 d

P A R C E L Ę  lu b  dom  na Ś lą ­
sku k u p ię . O fe r ty :  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod .,11688" j 

2846g j

F- A  .B IE L S K IE  S U K ^ A “  
K A T O W IC E , u l D aszyń ­
skiego 11, po leca : w yso k ie  
g a tu n k i czesanek u b ra n io ­
w ych . m a t. p łaszczow e, o- 
raz. m a t, pe.iisowe. 2877g

S P R Z E D A M  n a ty c h m ia s t 
sam ochód  W/9 to n o w y  ro p - 
rtia k  m a rk i Fom a g-D iese l 
E lb lą g . K ró le w ie c k a  61 Ru 
zo w sk i. 7916 d

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  k u c h  : 
n ią  S osnow iec  na ta k ie  sa 
me lu b  m n ie jsze  K a to w ic e , j 
K ra k ó w  B ie lsko  lu b  B ia ła  : 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i ■ 
K a to w ic e  pod ,,11723“ .

2883g !
------------1— ------------ ----------■ I
P O S Z U K U JĘ  2 -  3 p o ko i | 
i k u c h n i k o m fo r t ,  d z ie ln i-  | 
ca w illo w a  w  G liw ic a c h  j 
z w ro t ko sz tó w  re m o n tu . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  ! 
pod ,’.11734“ . 283 tg |

P A N A , k tó r y  ja d ą c  p o c ią ­
g iem  z K a to w ic  do W a ł­
b rzych a  dn ia  26. X I .  43 w  
w a g o n ie  s y p ia ln y m , proszę 
o z w ro t b u ta . k tó r y  p o m y ł­
k o w o  z a m ie n ił. J e le n ia  G ó­
ra . S k ład  A p te c z n y , R yne k  
39, 70 Md

Z G U B IO N O  dow ód o sob is ty  
P K P  n r  310117 S te fa n ia  Ba 
n a s ik  S trzem ieszyce . D łu ­
ga 42. 2869g

S P E C JA L IS T ĘR O B ft ï IK A
T » ? ;? 1  m a l a r s k i c h  z a

N IM Y nstyrhm iast. 
5 ,? i° fzen ia  do re fe ra tu  p e r- 

80 p - p - B - 2' Kat.n- 
F ra n c u s k a  4. te '.

' e f Ro * C JA  O krę g o w a  K o -  j 
W i- r jn s tv y o w y c h  w  K a tn - 
„ ;_ acb p rz y jm ie  od zaraz. !

CS
'O ro iy  Pań s tw o w y c h  obzna-

PO SZ0KU .I1? o«  za raz  d y ­
p lo m o w a n e j p ie lę g n ia rk i do 
n o w o ro d ka . O fe r ty  do Oz,y 
te ln ik a  G liw ic e  pod ,.10«« • 

3894g

Sprzedaże

Posad poszukują

0 ijí íniczych iub ta. pracow- 
lóiKi Baóstwowych obzna- 
tę ^o n ych  z pracami jrrun- 
1 ^ .° "katastralnym i za wy- 
Oyjf°ózeniem przyrówna­
ły -, <Jo I- te j grupy uposa- 
5í«k; Pracowników przed- 
I» ,, *twa P. K. P.. wzgt. 
to^r^nagrodzeniem  ryczał- I 

rd i według umowy.
7024d

i L J o r io t c k ö -m w o l o w
Z J E D N O C Z E N IE  

Ç0* « M Y 8 L U  W Ę G LO W E - 
W  M Y S Ł O W IC A C H  

îç .® ^lJK U JF. K IE R O W N I­
K U  C« O lE L N I . Z G Ł O S Z E ­
NIA* B IU R Z E  PERS O -
^  z j e d n o c z e n i a
&1*tJ S ? Sł 0 w *C A € H , U L .
. ^ N K I E W IC Z A  4 7022d

H\fÇ? u KUJBMY techników- 
na stanowiska 

p ^ u ia to ró w  normalizato- 
w cementowniach re- 

Opola. Szczakowej

K S IĘ G O W O Ś Ć  zakłada , p ro  
w ad z i, u zgadn ia  — b ilanse, 
k o n to p la n y  sporządza lice n  
c ja ł n a u k  h a n d lo w y c h  E. 
Ś le p o w ro n . K a to w ic e , sk r. 
pocztow a 179. 2826g

P O P R O W A D Z Ę  g o sp o d a r­
s tw o  dom o w e  lu b  za jm ę  się 
w y c h o w a n ie m  dz iec i. U m ię  
dobrze  go tow ać, posiadam  
w y k s z ta łc e n ie  ogó lne  i m i­
ła p o w ie rz c h o w n . znam  się 
na p ro w a d z e n iu  sk lep u  ja k  
ró w n ie ż  na g osp o d a rs tw ie  
w ie js k im . C hę tn ie  w y ja d ę . 
Zg łoszen ia  C z y te ln ik  C ho­
rz ó w  pod P ra c a “ . 2873[l

K IE R O W N IK  k o sz tó w  w ła ­
sn ych  i m a te r ia łó w k i. b /-  
lansist.a ry ty n o w a n y . zmi*J- 
n i posadę. O fe r ty  Czy to <- 
,» |n ik  K a to w ic e  "  1 2888«

! K A M IE N IC Ę  d w u p ię tro w ą ,
! k o m fo r t ,  po k u p n ie  w o ln e  I 
i m ieszkan ie , sp rzeda : B iu ro  i 
i „W A W E L “  K ra k ó w , G rodz- 
j ka 60. ;

DO W Y N A J Ę C IA ! e w tl.  rio  I 
sp rzedan ia : k o m p l. u rządzo  : 

: na ehem . czyszcza ln is  p ie - : 
t rza z napędem  e le k try c z -  
| n ym  i gazow ym  p a le n i-  j 

sk iem  w śród  m ias ta  K a to -  
i w ic . Zg łoszen ia  do D z ie n n i 

ka Z a chodn iego  K a to w ic e  
i pod „P  21". _  3B74"

K O T Ł Y  dO G O T O W A N IA
: KM) _  soi) I t r .  do sp rzedan ia  
1 B y to m . u l. P ie ka rska  7. 

„W A R S Z T A T " . M72g

i J E D N A  P L A T F O R M Ę  na 3 
| to n y  S P R Z E D A M . W ia d o ­

m ość: B y to m , P ie ka rska  14 
2771g ;

DRUKARNIA NR 9
S P O Ł D Z . W Y D A W N .-O S W .

„ C Z Y T E L N I K "
KATOWICE, ULICA 3 MAIA 12
TELEFON 309-73 (WEWN. 08)

P R Z Y J  M U .1 E 
Z A M Ó W IE N IA  
I WYKONUJE:

(w ł. 125)

CZASOPISMA
K S I Ą Ż K I  i B R O S Z U R Y
W  MAŁYCH i W IELKICH NAKŁADACH

Z G U B IO N O  ks iążkę  kas >  
w ą, n r  2 f - m y  p rzew o zo w e j 
D rożdża Józefa w  G rodżcu  
Ł a s k a w y  znalazca p roszo ­
n y  o z w ro t za w yn a g ro d zę  
n iem  2.000 zł D rożd ż  Józef.

285?g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn a  w y s ta w io n a  p rzez R. 
K . U- J a ro s ła w , dow ód  oso 
b is ty  o raz  o dc in e k  za m e l­
d ow a n ia  na n a zw isko  F i la r  
W ła d y s ła w , z a m ie szka ły  
K ro s n o w ic e  pow . K ło d z k o .

7013d

Z G U B IO N O  k a r tę  re .jstra  
c y jn ą  na sk lep  G a jek  B o ­
les ław  Z a w ie rc ie , u l.  M a r ­
sza łkow ska  11. 2986$!

»0: 
91
ty «  R e jo w c u  L u b e ls k im , 
cy P dg rndz iu  k o lo  L ę g n i-  I 
b lę .1 w  G ip s o lo m a ch  C cer- ; 
b» P °w . R y b n ik .  Zg losze- 
f a b r « iy l m u .ie Z je d n o c z e n ie  
k u . ‘ o k  C e m e n tu  Sosno- | 

3 M a ja  22. 7023d j

R U T Y N O W A - 
Lą  P  P R Z E D S T A W IC IE  
b r , . . ' ' ! 1 S P R Z E D A Ż Y  W IN  
ty y p C O W Y C H . G R O N O  
eto 1 rd lO D O W  na m ia - 

^0 w ' ce i o k o lic e . Zg ło  
n- , la . te l.  301-41. 28B5g I

P A N I pos iada jąca  d lu g o le l
n ią p ra k ty k ę  'nar,dlOKW ąHm0 
s z u ku je  p ra c y  w  H an d lu  
b iu rz e  lu b  kas ie  b * t c bę 
o le i w  b ra n ż y  te k s ty ln o -g a  
la n te ry n e j. Zg łoszen ia  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  , pv !,5*

TfR.YZ.iER m ę sk i p rz y jm ie  
¿osadę od zaraz. Zg łosze­
n ia  do D z ie n n ik a  Z achod- 
niegb w  W a łb rz y c h u  pod 
..F ry z je r “  n n - a

I K o p n a

^ " v n i ‘rzęh' ' ' * 'X N l  u czc iw a  po- 
»«, nß- re fe re n c je  ko n ie cz  
M c *  e r ty  C z y te ln ik  K a to  

Pod „11639“ . 2832g 1

O B L IG A C J E  P o życzk i Od-
b u d o w y  K r a ju  k u p im y . '  
S S  p o ło w ę  w a rto ś c i 
n o m in a ln e j. W ysy ła ć  z a li-  
„ re n ie m  p o c z to w y m  ~  

W S P Ö L N O T A " K ra k ó w  
PUC w s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  
N r  &. 899¿

L IP T A W iS K J  - O w cza re k  r:> 
m ies ięczna  suczka) do  sprze 
dan ia . G liw ic e . M ic k ie w i­
cza M.

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  n o ­
woczesna s y p ia ln ię  i  k u c n -  
n ię . w ia d o m o żó : te l. 360-12 
godz. 6 — 16- 2664^

P IA N IN O , łó ż k o  dz iec ięce  
do sp rzedan ia . K a to w ice . 
S taw ow a  S, m . 6. 286tg

IN S T R U M E N T  m ie rn ic z y  
te o d o lit  m a ło  u ż y w a n y  
sp rzedam , T rz e b in ia , u l.  K o 
¿ d u szk i 38 W p od w ó rzu .

2S68g

F R E Z A R K A  o b w ie d n io w a  
m a rk i „ P ia u te r “  d o  m o d u ­
łu  od I) — 1.25 Cena o k a z y j 
na A Z B E S T  85% w  p ły ­
ta ch  o w y m . 920 x  920 m m  
x  8 m m  do sprz.edania. W ia  
dom ożó: B iu ro  T e chn iczne . 
K a to w ic e , u l.  P odgó rna  3, 
te l. 330-78. 2861g

S P R Z E D A M  w a rs z ta t ś lu ­
sa rsko  - m e ch a n iczn y  w 
Ł o d z i u l. J, S ta lin a  4 (daw­
n ie j G łó w n a ). JOlOd

N O W O C Z E S N A  lo k o m o b tię  
Lanza  75 H P  sprzedam . O- 
fe r ty  „P A R “  K ra k ó w  R y ­
nek  46 „w e n ty ló w k a “ ,

’ (UTd

S P R Z E D A M  sam ochód F u r
gon B a rg w a rd , m o to r  „ 0 -  
p e l O lim p ia “  750 — 1000 kg  
w  b a rd zo  d o b ry m  s ta n ic  
o g u m ie n ie  80% . O fe r ty  Dz 
Zach . K a to w ic e  pod „F u r  
g o n “  lu b  te l. 334-67. 2679g

FU TR O  d a m sk ie  e leganck ie  
sp rzedam . K a to w ic e . So­
b ie sk ie go  8a. m . 4 po godz, 
18.00. 2884g

M E B L E  b iu ro w e  (5 b iu re k i, 
1 szafa) k redens, szala na 
u b ra n ie , ko ze tka , 'apees - 
k rzes ła , w s k u te k  l ik w id a c j i  
p rz .eds ięb io rs tw a  do sp rze ­
dan ia . W adow ice , u l.  M ic ­
k ie w ic z a  11. U  p. F -m a  
„W ę g io p a ł“ , te l. 49. 18823

Mieszkania

P O S Z U K U JE  2 p o k o i *  k u ­
c h n ią  za z w ro te m  k o sz tó w  
re m o n tu  w  K a to w ic a c h , 
S zop ie n ica ch , S osnow cu , 
w z g lę d n ie  , M y s ło w ic a c h . 
Zg łoszen ia  dr, D z ie n n ik a  Z i  
ehodn iego  K a to w ic e  pod 
„9888“ » 2854g

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  S po j
k o jo w e  k u c h n ie  z w ygoda  • 
m i K a to w ic e  — na 2 p o k o je  i 
K a to w ic e . O fe r ty  C z y te ln ik  i 
K a to w ic e  pod  ,T “ . 2862g ]

P o k o j e

Z G U B IO N O  dow ó d  P. K . P. 
n r  379151 Je zu ita  J u lia  O cli u 
lec, P rosta  27 . 2890g

Z G U B IO N O  tym czasow e  z i 
św iadczen ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j na n a zw isko  D uch  
sza M a ria . 2891g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  na 
n azw isko  S te lm ach  E lfry d a  
G liw ic e , W odna  4 . 289jg

p i l n i e  p o s z u k u je  d w ó ch  
p o k o i z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  

•n l, n a jc h ę tn ie j bez m e b li — | 
Jako s u b lo k a to r . Zg łoszen iu  i 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„ P i ln e " .  2873S j

P O K O JU  p iln ie  poszu ku je  
k a w a le r  na s ta n o w is k u . O- 
fe r ty :  C z y te ln ik  G liw ic e
pod „S z y b k o " .  28B8g

P oszuk iw an ia

P O K O JU  w  K a to w ic a c h  lub  
o k o lic y  p os z u k u ję  ja k o  sub 
lo k a to r . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „11701".

28533

GRYGO RO W IC35 A d o lf .  Je­
len ia  G ó ra . p o szu ku je  żo ny  
S ta n is ła w y  G ry g ó ro w lc z , 
c ó rk i S te fa n a  1 P e tro n e li,  
o s ta tn io  za m ie szka łe j 'P i l ­
no ce lem  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  p roces ie  ro z w o d o w y m , 
przed S ądem  O k rę g o w y m  
J e le n ia  G óra . 702Id

Lokale handlowe

S K Ł A D  r. p rz y le g łą  u b ik a ­
c ją  n a d a ją c y  się na każdą
b ra n ie  do w y n a ję c ia . O fe: 
ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  ped 
„11729“ , sa73g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ód  o s o b is ty  K o w a le ­
w icz; T adeusz D o ln y  P o­
m ia n ó w . 70l5d

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n y  
d ow ód  o s o b is ty  G em borek 
M a rta , K a to w ic e  1 M a ja  M 

288 Ig

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d ow ó d  tożsam ości w y s ta  
W iemy w  K a to w ic a c h  o rąz  
le g ity m a c ją  P K P  n r  386833 
w y s ta w ia n ą  p rzez  D O K P - 
K a to w ic e  na n a zw isko  G o- 
lo n k o w a  Ja n in a . 2876g

U N IE W A Ż N IA M  z a św ia d ­
czenie  o b y w a te ls tw a  p a l-  
sk iego . n a z w is k o  P a lu c h  
Ja d w ig a , D ą b ro w a  G ó rn i­
cza. K o ś c iu s z k i 39. 2833g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d o w ó d  o s o b is ty  na na­
z w is k o  M a rc e l G e r tru d a . 
K a to w ic e . T e a tra ln a  4.

286 5 g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
d e k la ra c ją  w ie rn o ś c i W i l ­
czek Ilz a . S ie m ia n o w ice , 
L o m p y  6. 28fi2g

U N IE W A Ż N IA M  p ie czą tką  
firm o w ą  o tre ś c i; „W a rs z ­
ta t Ś lusa rsko  - M e ch a n icz  
n y  G liw ic e  u l.  E lsne ra  6, 
(Ż e rn ik i) ,  zagub ioną  23. 11. 
1948 r . 2893g

R ó ż n e

N A G R O D A  za o dp ro w ad zę  
n ie  zag in ion e go  psa p in ­
czer w ło s  d łu g i b ru d n o  sza 
r y ,  pyszczek c z a rn y , w y s o ­
k ic h  nóżkach . K ło d z k o , W y  
sp ia ń sk ieg o  14, m . 4.

7014d

SZCZOTKI -  PĘDZLE
h u r t  — d e ta l

JAN SYCHOWSKI
3S49 K ra k ó w
u lic a  F lo r ia ń s k a  n r 36 
w  p o d w ó rz u  te l. 670-34

NOWE CZYNSZE
P R A K T Y C Z N E  W S K A ­
Z Ó W K I D L A  W Ł A Ś C I­
C IE L I  A D M IN IS T R A ­
TO R Ó W  l  L O K A T O R Ó W

Z Ł . 150.—
Z P R Z E S Y Ł K Ą  Z Ł  160. 
W Y S Y Ł A  O D W R O T N IE  
PO W P Ł A C E N IU  N A ­
L E Ż N O Ś C I N A  K O N T O  

P K O  HI-4602
KSIĘGARNIA SP. WYD -OŚW.

„fZYTELNlk*4
K A T O W IC E , 3 M a ja  12

(W ł. 143)

P O P IE R A J

POLSKI
CZERWONY
KRZYZ

Cennik ogłoszeń:
O G Ł O S Z E N IA  za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : (sze rok . 

1 szp. 37,5 m m )
d o  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . . z ł 56 z t

od 71—120 m m  . . , , 7 0
od 121—200 m m  . . 85
od 201—300 m m  . . , ,1 1 0

p o w y ż e j 300 m m  ,, 140
N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) :

do  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . . z ł 50. za

1 m m  
i  m m  
1 m m
1 u im
1 m m

1 mm
od 71—120 m m  . . ,, 80 „ 1 m m
od 121—200 m m  . . ,, 100 „ 1 m m
od 201—300 m m  . . „  130 1 m m

p o w y ż e j 300 m m  . . ,, 1.80 .. 1 m m

i T E K S T O W E : («zerok. 1 szp. 50 m m ):
iln e j ilo ś c i 70 m m  . . z ł 100 za 1 m m

od 71— 120 m m  . . „  125 „ 1 m m
od 121—200 m m  . . ,, 150 1 m m
od 201— 300 m m  . . 240 i  m m

p o w y ż e j 300 m m  . . .. 280 ,, 1 m m

w  te k ś c ie , cena ogłosz te k s t. Jak av y ie j .N E K R O L O G I

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E .
w s z y s tk ie  og łoszenia  d ro b n e  za 1 s ło w o  z ł 30 — 
d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  za 1 s ło w o  z ł 15 —  
P ie rw sze  s łow o  U czy slą zasadn iczo  p o d w ó jn ie . 
T łu s ty m  d ru k ie m  każde  s łow o  l ic z y  sie p o d w ó j­
n ie . O g łoszen ie  d ro b n e ; n a jm n ie j 10 s łó w , n a j­
w y ż e j 40 s łów .

D o p ł a t y '  zd og łoszen ia  zam ieszczone w n ie d z ie le  
i św ię ta  p ob ie ra  się d o d a te k  w  w y s o k o ś c i 30 «■'». 
Za zas trzeżen ie  m ie js c a : w ś ró d  d ro b n y c h  o g ło ­
szeń c o  50 m m  na 1 szp. 4 30",'«. ponad 50 m m  
i d w u s z p a lto w e  4_ 100 •/#.
W te kśc ie  4  !00"/n. Za og łoszen ia  ta b e la ry c z n e , 
b ila n se  i  k o m b in o w a n e  4- 100 ",'n.
Za n ie te rm in o w e  u ka z a n ie  sią  og łoszeń n ie  
o d p o w ia d a m y
Za w s trz y m a n e  og łoszen ia . B iu ro  O g łoszeń 
g o tó w k i n ie  zw raca .

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszen ia  p ro s im y  p rz e k a z y w a ć  
na Konto- I I I  — 4830 P. K . O. K a to w ic e  (zaznaczać na 
o d c in k u , czego w p ła ta  d o ty c z y ). A d re *  B iu ra  O g łoszeń: 
K a to w ic e , u l. 3-go M a ja  12, te le fo n  308-73 (w e w n . 03).
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L i s t y  d la 6 «

Bagaż ulotnił sio jak kamfora...
„24 lipca br., w  czasie pobytu na 

W ystaw ie  Z iem  Odzyskanych we 
W rocław iu , kup iłem  w  sklepie za 
13 000 zł. dziecięcy wózek spacero­
w y , —  w ta je m n ic z a  nas na u czyc ie l 
g im n a z ju m  M ie c z y s ła w  W o ls k i z

Nouie
gatunki w arzyw

M O S K W A . U kra iń sk i In s ty tu t 
Naukowo-Badawczy ho-dowli w a­
rzyw  w  C harkow ie  od dawna pra - 

,cu je  nad zagadnieniam i hodow li 
nowych gatunków  w arzyw . W spół­
p racow n ik  naukow y tego in s ty tu ­
tu  W yn n yk  w yhodow a ł np. nowy  
ggtim ek pom idorów , k tó ry  do jrze­
wa o miesiąc wcześniej, an iże li 
zw yk łe  ga tunk i pom idorów  i n ie  
lęka  się m rozów.

D ru g i p racow n ik  in s ty tu tu  I l ia -  
'szenko w yhodow a ł now y gatunek  
k a rto fli,  k tó ry  dw u kro tn ie  daje 
p lony w  ciągu jednego roku . W y­
b itne  sukcesy osiągnięto także w  
dziedzin ie hodow li now ych gatun­
ków  ku ku ryd zy  oraz innych  roślin .

C Z W A R T E K , 2 G R U D N IA
5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  

w ia d o m o ś c i. 55.20 K o n c e r t . 6.00 G im ­
n a s ty k a . 6.10 D z ie n n ik . 6.30 P ro g ra m . 
6.50 M u z y k a . 1.00 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a . 7.20 P rze g lą d  p ra s y  s ta te czn e j.
7.25 M u z y k a . 8.30 U lic z k a  K la s z to rn a . 
8.42 M u z y k a . 9.15 In fo rm a c je  o g ó ln o ­
p o ls k ie . 9.20 S k rz y n k a  P C K . 9.30 
W szechn ica  ra d io w a . 3.50 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u . 11.40 A u d y c ja  -dla p rz e d ­
s z k o li. 11.56 M u z y k a . 11.57 S y g n a ł cza 
su . 12.04 W ia d o m o ś c i p o łu d n io w e . 
12.20 P ie ś n i lu d o w e . 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i. 12.55 P o ra d n ik  w ie js k i.  14.30 K o n  
c e r t p ie ś n i. .15.00 In fo rm a c je  P o ls k i 
p o łu d n io w e j. 15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y .
15.25 M u z y k a . 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie ­
c i.  15.50 M u z y k a  p o p u la rn a . 16.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.30 P ie ś n i 
puszczy  k u rp io w s k ie j .  16.50 H is to r ia  
ru c h u  m u zy c z n e g o . 17.00 K la s y c y z m  
W m u z y c e . 18.00 D la  każde g o  coś m i ­
łego . 19.00 16 a u d y c ja  s p e c ja ln a  p o ­
św ięcona  D e le g a to m  na  K o n g re s  Z je ­
d n o c z e n io w y . 19.40 W szechn ica  r a ­
d io w a . 20.00 D z ie n n ik . 20.45 P ie śn i. 
21.00 S łu c h o w is k o . 22.00 A u d y c ja  s łów  
no m u zyczna . 22.45 Z a p o w ie d ź  p ro ­
g ra m u . 22.48 N a jd o s k o n a ls z y  te a tr  
ś w ia ta . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 
23.10 M u z y k a  taneczna . 23.20 P ro g ra m  
23.30 H y m n .

S andom ierza , u l. R a jsk ie g o  4. -— 
Tegoż dnia o godz. 16 nadałem  go 
na bagaż na  stacji W roc ław  G łów  
ny do K o to rza  M ałego p rzez O po­
le  (trasa  w y n o s i 75 k m ), za k w i­
te m  bag ażo w ym  n r. 004.817. Do  
dnia 28 lipca jedn ak  w ózek do sta 
c ji K otórz M a ły  n ie nadszedł.

W  dniu tym  złożyłem  na te j sta­
c ji reklam ację, z o s ta w ia ją c  s w ó j 
k w i t  bagażow y ce lem  e w e n tu a l­
nego w y k u p ie n ia  w ó zka , sam bo­
w ie m  ja k o  k o m e n d a n t obozu h a r ­
cersk iego  m us ia łem  w ra z  z n im  
w ra ca ć  do  S andom ierza .

P o n iże j ze s ta c ji K o tó rz  M ały  o- 
trz y m a łe m  za w ia d o m ie n ie , źe re ­
k lam ację w ysłano do D y re k c ji O - 
kręgow ej K o le i Państw ow ych we j 
W rocław iu . N ieza leżn ie  od tego! 
w y s ła łe m  do n ie j w  te j spraw ie j 
p ism o.

9 w rze śn ia  o trz y m a łe m  p ism o  j ogóle n iezrozum ia ły , podp is /h ieczy- 
n r .  IV /4 /a /R K /8 I8 /4 8  z D y re k c ji j te iny, a adresu b rak. P ros im y za- 
O kręgow ej K o le j P a ń s tw o w y c h  ' rów no o te  ostatnie dane, ja k  i o
w e W ro c ła w iu , ż,e rek lam acja  m o­
ja  została przekazana D y re k c ji O - 
kręgow ej K o le i Państwowych w  
Katow icach, k tó ra  ze s w e j s tro n y  
w  k i lk a  d n i p ó ź n ie j z a w ia d o m iła  
m n ie  o o trz y m a n iu  m o je j re k la m a  
c ji.  I  na tym  koniec!

Czy to m ożliwe, aby w ładze ko ­
le jow e nie mogły odnaleźć bagażu 
osobowego, nadanego cztery m ie ­
siące temu? Czy M in isterstw o K o ­
m un ikacji pochwali pracow ników  
za taką  „gorliwość?“

Na pewno n ie  pochw ali. I  za­
służy sobie na wdzięczność w szy­
s tk ich  nadawców bagażu, jeże li 
za jm ie  się energicznie tą  spra­
wą. P rzyczyny zaginięcia wózka 
w in n y  być ja k  n a jry c h le j w y ja ś ­
nione.

Ukryty skarb
„„T a je m n icza “  z W ałbrzycha dzie­

l i  się Z 'nam i rew e lacy jną  w ieścią: 
„M am  możność dowiedzenia  

, się się o w ie lk im  skarbie. Cho­
dzi o u kry te  złoto. G dybym  to 
zrobiła  urzędowo, czy mogę się 
spodziewać jakiegoś procentu, 
lub nagrody?“

Z wszelką pewnością. Na autorce 
lis tu  ciąży obowiązek podzie lenia 
się z w szystk im i posiadanym i o skar 
bie w iadom ościam i z Rejonow ym  
Inspekto ra tem  O chrony Skarbowej 
w  W ałbrzychu, lu b  O kręgow ym  In ­
spektoratem  O chrony Skarbow ej na 
w o j. dolnośląskie we W rocław iu .

Miłośnik muzyki 
i morza

„Ś w ia to w ie c “  z Częstochowy za­
znacza:

„Jestem ru tynow anym  p ia- 
nistą-akordeonistą, znam  do­
brze w  m ow ie i piśm ie trzy  ję ­
zyk i obce i kocham  m orze i 
wszystko, co m a z n im  ja k ik o l­
w iek  zw iązek. Gdzie m ógłbym  
znaleźć zatrudnienie?“ .

Radzim y zw rócić się lis to w n ie  z ca 
ły m  zaufaniem , podając szczegóło­
we dane o sobie, do Okręgowego Iu -  
apektoratu Państw. U zdrow isk  i K ą ­
p ie lisk  N adm orskich w  U stron iu  
M orsk im , poczta U stron ie  M orskie  
(Pomorze Zachodnie), oraz do Za­

rządu O kręgu Zw. Zawodowego M u ­
zyków  w  Sopocie, ul. W esterp la tte  
15. Można rów nież napisać do jedne­
go z Zarządów O ddzia łów  tegoż 
zw iązku: w  G dyni, u l. Św ięto jańska 
97, w  Gdańsku, B o jow ców  5 m. 6, w  
Tczewie, Sambora 18 m. 5 lu b  w  
K w idzyn iu , W arszawska 8

Dziwne pretensje
Anon im ow a czyte ln iczka staw ia 

nam zarzut:
„Jeżeli ośmieszanie m o je j oso­
by jest potrzebne do pracy, a 
ta  praca służy O jczyźnie, to u - 
żyw ajcie, ile  ty lko  w lezie". . .

I  ta k  dalej. Chaotyczny lis t  jes t w

jaśnie jsze w ypow iedzenie  się, k iedy 
w  k tó rym  numerze i a rtyku le  lis tu  
dopatrzy ła  się postępku, ja k i nam 
im p u tu je . Zarzu t jest bezpodstawny 
i n iesłuszny. Zam iarem  naszym est 
służenie czyte ln ikom  życz liw ą  radą  
i  pomocą a n ie  ośmieszanie ich.

Prościej 
lec* ofoSieiej

Jan S. z Zabrza porusza a k tu ­
alną sprawę obiadów popu la r­
nych:

„Z n a czn a  część lu d n o śc i Ś ląska  
m ieszka  w  je d n e j m ie je o w o ś ri, a 
p ra c u je  w  in n e j. Poniew aż nie w e  
wszystkich zakładach pracy są sto 
łów ki, pracow nicy muszą często 
stołować się na mieście. Jednak ja  
dłospis obiadów popularnych —  a 
na  in n e  n ie  m oże sobie przecież 
p o zw o lić  c z ło w ie k  p ra c u ją c y  —  
jest tak  ułożony, że z restauracji 
wychodzi się p raw ie  z próżnym  żo 
łądkiem . Czy w obec tego za m ias t 
„k ro k ie e ik ó w  z k a r to fe lk a m i“  i  
ty m  p o d ob n ych  dań nie można by 
dobierać m n ie j w yszukanych, lecz 
za to obfitszych? Koszt obiadu nie 
byłby wówczas wyższy, a k lien t 
byłby p rzy n a jm n ie j syty. G d y b y  
kom uś d a n ia  n ie  s m a ko w a ły , m ó g ł 
by  za m a w iać  p o tra w y  z k a r t y “ .

K ie row n icze  czynn ik i gastrono­
m iczne pow inny się zaintereso­
wać ty m i uwagam i przez wzgląd, 
że m ają  one na celu dobro ludz i 
pracujących.

P A W E Ł  D U K A T , N IR IS Z O W . —
Z a p y tu je  P an , czy  In w a lid a  la t  54, 
p o b ie ra ją c  ju ż  re n tę  in w a lid z k ą  w  
Z a k ła d z ie  U bezp ieczeń  m oże  p rz y ją ć

b ie ra n iu  p rzez  e m e ry ta  w yna g ro dzę  
n ia  o 130 p ro c . w yższego  od e m e ry t“  
r y  o b o w ią z u ją c y  w  u s ta w ie  e m erJ '  
ta ln e j’ d la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w ym

pracę  bez n a ra że n ia  s ię  ńa u tra tę  j zos ta ł d e k re te m  z d n ia  20. 10. 194» 
re n ty .  N ie b e zp ie cze ń s tw o  to  naszym  (Dz. U . R. P . n ; 2/47) za w ie szo ny  . 
zdan ie m  n ie  g ro z i, je ż e li p rz y jm ie  czas w y ją tk o w y c h , s p o w o d o w a n i“  
o d p o w ie d n ią  p ra c ę  do je g o  z u m ie j - w o jn ą  s to s u n k ó w . S ą d z im y , jz c^ 

zd o ln o ś c i f iz y c z n y c h  o ileszonycn
ta ką  p ra c ę  jeszcze z n a jd z ie . W  ka ż­
d y m  w ię k s z y m  z a k ła d z ie  p rz e m y s ło ­
w y m  je s t z a re z e rw o w a n y  c a ły  szereg 
za jęć  d la  in w a lid ó w .

H U B E R T  Z A R Z Y C K I. W A Ł B R Z Y C H . 
Po ro z w ią z a n iu  s to s u n k u  s łużbow ego , 
je d n a k  p rz e d  u p ły w e m  6 ty g o d n i po 
z w o ln ie n iu  s ię  z  p ra c y , u le g ł P an 
w y p a d k o w i w  k a ta s tro f ie  d ro g o w e j 
(zd erze n ie  ro w e ru  z m o to c y k le m  ). 
U b e zp ie cza ln ia  S po łeczna  n ie  cnce 
p o k ry ć  leczen ia  szp ita ln e g o . U w a ża ­
m y  jednak. iż  to  je s t sp rzeczn e  z 
o b o w ią z u ją c y m  p ra w e m  i  ra d z im y  
w n ie ść  na d e c y z ję  U b e z p ie c z a ln i za­
ża le n ie . G d y b y  H anu  z  u iw ag l na w y ­
pad e k  n ie  p rz y s łu g iw a ła  re n ta  w y p a d  
k o w a , m oże -się P an  s ta ra ć  w  Z a k ła ­
d z ie  U bezp ieczeń  S p o łe czn ych  o re n tę  
z tz w  św ia d cze ń  p o z a u s ta w o w y c h , o 
k tó ry c h  n ie d a w n o  p is a liś m y  szerze j 
w  d z ia le  p o ra d  p ra w n y c h . Za s k u te k  
s ta ra ń  je d n a k  n ie  m o ż e m y  rę czyć .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  — 19B0 K A T O ­
W IC E . — Jest P an  na p o d s ta w ie  p ra ­
w om o cn e go  o rzeczen ia  k o m is j i  le k a r ­
s k ie j u z n a n y  za t rw a le  n ie zd o ln e go  
fiz y c z n ie  do  s łu ż b y  k o le jo w e j i  p o ­
b ie ra  P a n  e m e ry tu rę . O b ecn ie  o b ją ł 
P an posadę w  p rz e m y ś le  1 p o b ie ra  
Pan w y n a g ro d z e n ie  p rz e k ra c z a ją c e  o 
150 p ro c . su m ę  p rz y ję tą  do u s ta le n ia  
w y m ia ru  z a o p a trz e n ia  e m e ry ta l­
nego. N a te j p o d s ta w ie  d y r e k ­
c ja  k o le jo w a  p o w o łu ją c  s ię  na p rzep is  
p a r . 19 us t. 1 p. 3 ro zp o rzą d ze n ia  
R ad y  M in is t ró w  z d n ia  25 lip c a  1946 
ro k u  o z a o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  i  
o dszko d o w a n iu  za n ie szczę ś liw e  w y ­
p a d k i p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  
P K P  (Dz. U . R. P . n r  38, pos. 231) 
w s trz y m a ło  P a n u  za o p a trz e n ie , Z a p y  
tu je  w ię c  P a n , czy  za rząd ze n ie  je s t 
o p a rte  na p ra w ie  i  czy  P K P  m a  p ra ­
w o o d e b ra ć  ró w n ie ż  e m e ry to w i w  
p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  le g ity m a c ję  
k o le jo w ą , na p o d s ta w ie  k tó r e j  p rz y ­
s łu g u je  m u  p ra w o  n a b y c ia  b ile tó w  
u lg o w y c h . N ie s te ty , p rz e p is  ten  n ie  
zos ta ł u c h y lo n y , m itn o  iż  a n a lo g ic z n y  
p rzep is  o w s trz y m y w a n iu  w y p ła ty  
za op a trze n ia  e m e ry ta ln e g o  p rz y  p o -

Z a w o d o w y  K o le ja rz y  m a w d z ię cz ”  
po le  d o  s ta ra n ia  i ;  o a n a lo g ic z n y  <*-' 
k r e t  d la  k o le ja rz y , za w ie sza ją cy  
czas w y ją tk o w y c h  s to s u n k ó w  wstrzy" 
m y w a n ia  w y p ła t  z a o p a trze n ia  o rn “  
ry t.a ln e go  p rz y  w y ższym  nad 150 P,o c - 
e m e ry tu ry  z a o p a trze n iu .

„B Y T O M “ . — Z a p y tu je  Pan ,CZX 
w y s z ło  ja k ie ś  ro zp o rzą d ze n ie  M t® ' 
sfera Pracy- i  O p ie k i S p o łe czn e j °P a 1 * 
'te na a r t .  5. d e k r . z d n ia  28, 10 . 47 r - 
■i z m ia n ie  i  u z u p e łn ie n iu  u s ta w y  • 
d n ia  28. 3. 33 o ubezp . spo ł. i  rozP- 
P re zyd . Rzeczp. P o ls k ie j z dn-* 
24. 11.27 r .  o ubezp. p ra c o w n ik ó w  um .
s ło w y c h  (Dz. U . R. P . n r  65, po z «3)
u p o w a ż n ia ją c y m  M in is tra  do  proWJ* 
dzen ia  w  d ro d ze  ro zpo rzą d zeń  św iad ­
czeń zastępczych  d la  ty c h  obyw a ło* 
p o ls k ic h , k tó rz y  b y l i  ube zp iecze n i '

CO CHCEMY WIDZIEĆ 
W DZIALE MODY?

„M o d a  i Życie  P ra k ty c z n e “
nr 34 (mi. 1441

z a g ra n ic z n y c h  u b e zp iecze n ia ch  spo­
łe c z n y c h  N ie s te ty , ro zpo rzą d zen ia  • 
k ie  w  D z. U . R. P. się n ie  ukazały* 
N a to m ia s t is tn ie je  c a ły  szereg o ko l' 
n ik ó w  i  w e w n ę trz n y c h  zarządzeń, 
k tó re  te  s p ra w y  re g u lu ją . S p r a w a ^  
ty m i  z a jm u je  s ię  W yd z . U bezpieczę 
R e n to w y c h  c e n t ra li  Z U S -u  w , 
sza w ie  i  ta m  na leży  s ię  z w ro c ie  
Doradę. P o n a d to  w  S e jm ie  o s ta tn i 
b y ła  ju ż  d y s k u to w a n a  sp ra w a  kon^ 
we-ncji p o ls k o - fra n c u s k ie j w  spraw - 
u bezp ieczeń  i  n a le ży  s ię  spodziew a 
lada dz ień  og łoszenia  te j ko n w e n c j 
w  D z ie n n ik u  U s ta w . O i le  n am  W1*  
dom o  toczą  się ró w n ie ż  p e r tra k ta c ją  
z in n y m i p a ń s tw a m i (B e ń e lu x u ) ' 
u re g u lo w a n ie  s p ra w  ubezp iecze ń  spo 
łe c z n y c h  p o ls k ic h  o b y w a te li.

( p o d  t o ło ó
Ni u wielkiego

Is tn ie ją  rozm aite  przysłow ia na 
tem at czasu. N . p. że czas to p ie ­
niądz. że kom u w  drogę tem u  
czas, że zakochani godzin nie l i ­
czą itp . N ie  w iadom o, które z tych 
przysłów  dałoby się zastosować 
do B iu ra  Inform acyjnego  Z arzą ­
du Głównego Polskiego Czerw o­
nego K rzyża , ale dość na tym , że 
to B iuro  In fo rm acy jn e  wystoso­
w ało  niedawno, to znaczy dnia 20 
listopada 1948 roku do pewnego  
obyw ate la  w  Jelen iej Górze na ­
stępujące pismo:

„W  z w ią z k u  ze zg łoszonym  p o ­
s z u k iw a n ie m  z d n ia  21. 10. 1946 r . 
p rzez P C K  Je le n ia  G óra  1975-46 
K - . . .  R ysza rda , u r. 1. 4. 1944 r., 
syna  A le k s a n d ra  i G e n ow e fy  p ro ­
s im y  o za w ia d o m ie n ie  nas, czy 
p o szu k iw a n ie  je s t n a d a l a k tu a ln e , 
e w e n tu a ln ie  o i le  dz iecko  (ci) 
w ró c iło  (y) do K r a ju  —  o podan ie  
jego  (ich ) obecnego adresu.

K ie ro w n ik  B iu ra “ .
Poszukiw anie dziecka zostało 

zgłoszone w  dniu 21 październ ika  
R oku Pańskiego 1946- No i 
po dwóch latach B iu ro  In fo rm a ­
cyjne Zarządu  Głównego P C K , 
czyli instytuc ja , k tó ra  tym  poszu­
k iw aniem  m ia ła  się zająć, p rzy ­
syła pisem ko, w  k tó rym  zap y tu ­
je, czy poszukiw anie jest nadal 
aktualne.

Prawdopodobnie zaś dlatego za ­
p ytu je  się, czy poszukiw anie jest 
aktualne, bo w idocznie b iuro  to 
doszło do przekonania, iż byłby  
już  czas, w praw dzie  nie n a jw y ż ­

szy, ale zawsze czas, zabrać się 
do owego poszukiw ania. No, ale 
ponieważ jeśli czegoś się szuka, 
to trzeba naprzód się dowiedzieć  
czy w  ogóle w arto  jest tego cse. 
goś szukać, bo może to w  ogóle 
się nie zgubiło, albo może się już  
znalazło —  więc trzeba się zapy­
tać.

W praw dzie  od czasu zgłoszenia 
poszukiw ania do czasu zapyta­
nia, czy trzeba szukać, upłynęło  
już  dwa bite lata, czyli dw adzie­
ścia pięć miesięcy, ale ostatecz­
nie cóż to szkodzi? O, w a —  az- 
ginęło tytko  zw yczajne dziecko. 
Ot, tak ie  dziecko, 2 i  półletnie. 
To przecież nic takiego w ie lk ie ­
go. N ie  ma co się spieszyć. D w a  
la ta  czasu na przygotow anie się 
do zapytania, czy trzeba takiego 
dziecka szukać, to akura tn :e  w  
sam raz.

Niesłusznie więc może ktoś w y ­
suwać obiekcie, np. rodzice owe­
go dziecka, że to przygotow anie  
się do zapytania  trw a ło  przeszło  
d w a  lata. Przygotow anie się ta ­
k ie  w ym aga dużego zastanow ie­
nia się, w zięcia pod uwagę wszyst 
kich pro i contra i  w ie lu  jeszcze 
innych rzeczy. N a  dobrą sprawę  
powinno ono by trw ać  znacznie  
dłużej. A  tak  dwadzieścia pięć J miesięcy . ..?  Cóż to  jest d w a­
dzieścia pięć miesięcy . . . ? W  po­
rów nan iu  z wiecznością —  phi, 
fium e!

N ie m artw m y się więc!
N ie ja k i X .

CZY S K O S Z T O W A L I Ś C I E  JUŻ 
M A  Ś L Ą S K U  doskonałego, 
łtOWnWYPRRSOWAKEGO W I N A

„  R A f l B U n K A * *
(wino, czerwone, półsłodkie,

Państw. Wytwórni Win w Legnicy)
Do nabycia we wszystkich Hurtowniach P. C. H
Żadne w szę d z ie  I ! !  (4035)

Pierwsze zebranie nowego zarządu 
Polskiego Związku Piłki Ręcznej

Warszawa.. W W arszaw ie odbyło 
się, pod przew odnictw em  prezes« 
PZPR Nawrockiego, ¡pierwsze ze­
branie nowego zarządu Polskiego 
Zw iązku  P iłk i Ręcznej. Na zebra­
n iu  om ówiono szereg spraw  wew- 
n ęt i  zno-o-rgan izacy jn y c h , za ła tw io ­
no p iln ie jsze  sp raw y bieżące oraz 
ustalono kom petencje  poszczegól­
nych cz łonków  nowego zarządu.

F unkc je  wiceprezesa sportow o- 
wysakoleniówego pow ierzono p. 
K ow alskiem u, wiceprezesa o rgan i­
zacyjnego — Maleszewskiemu oraz 
adm in is tracy jnego — Rzeszotowl. 
Referentem  zd row ia  m ianow ano dr. 
m jr . G łowackiego. Ponadto do wy 
dz ia łu  aportowo-wyszkoleniowego 
dokooptowano z głosem, doradczym  
trene rów  K łysze jkę  ¡i Pachle.

Odnośnie p ropozyc ji Czechosło­
wackiego Z w iązku  P iłk i Ręcznej 
rozegrania m iędzypaństw ow ych 
spotkań ju n io ró w  i  ju n io re k  P o l- 
óki i  CSR ¡pod kon iec stycznia p rzy 
szłego roku, zarząd PZPR postano­
w ił podtrzym ać sw o ją  ¡pierwotną 
propozycję rozegrania tych  zawo­
dów w  te rm in ie  późnie jszym  w  koń 
cu lutego. Z powodu zb y t k ró tk ie g o  
te rm inu , ¡postanowiono zrezygno­
wać a p ro p o zyc ji F in la n d ii rozegra 
n ia  m iędzypaństwowego spotkania 
w  p iłce  koszykow ej m ęskiej w 
dniach 8 i 9 grudn ia .

D rużyna p i łk i  koszykow e] poz­
nańskie j „W a rty “  o trzym ała  zez­
w olen ie  od PZPR na w y jazd  do 
Czechosłowacji, gdzie rozegra sze­
reg spotkań w  czasie od 26 grudn ia  
do 6 stycznia.

H i t *  * :$ ** *  r  śp.

Śląsk walczy z Łodzią
n a i  a f a t c i l c m i e  R u c h u

K A T O W IC E  (zb). W' najbliższą  
niedzielę odbędzie się na stadio­
nie chorzowskiego Ruchu ostat­
nie .spotkanie w  ram ach tegorocz­
nych rozgryw ek  o puchar śp. K a ­
łuży  pom iędzy reprezentacjam i 
Łodzi i Śląska. Spotkanie n ie ­
dzielne zadecyduje czy Śląsk zdo­
będzie to  zaszczytne trofeum .

Popularność Zatipka
List z Włoch 

doszedł bez adresu
Praga. W tych dniach nad­

szedł do Pragi lis t z Włoch, 
zaadresowany jednym sło­
wem: Zatopek. Włoski urzęd­
nik pocztowy dopisał na adres 
ołówkiem słowo Praga, inny 
urzędnik włoskiej poczty do­
pisał jeszcze Czechosłowacja i 
ostatecznie list szedł do sto­
licy czechosłowackiej, gdzie 
doręczenie listu znanemu re­
kordziście czechosłowackie­
mu nie było dla poczty rze­
czą trudną.

Berno. M ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j 
h o k e jo w y  o p u c h a r S peng le ra  o d ­
będzie  się 30 i 31 g ru d n ia  p ra w ­
dopodobn ie  w  Z u ry c h u , a lbo  w  
D aw os z u d z ia łe m  d ru ż y n  szwedz­
k ie j,  a n g ie ls k ie j, czechos łow ack ie j 
i trzech  szw a jca rsk ich .

M iędzynarodow y Zw iązek L e kko a tle tyczn y  z a tw ie rd z ił

10 nowych rekordów światowych
Londyn. M iędzynarodow y Z w ią ­

zek Lekkoatle tyczny za tw ie rd z ił 10 
n-owych reko rdów  św ia tow ych, u - 
stanow icnych w  ciągu tegoroczne­
go sezonu. 9 zatw ie rdzonych  w y n i­
ków  jes t now ym i reko rdam i św ia­
ta. Jeden reko rd  w  biegu na 100 m 
w  k o n ku re n c ji żeńskiej — został 
w yrów nany przez H ołenderkę B lan 
kerę-Koen. Obecnie reko rd  ten —■ 
11,5 sek. należy w spóln ie do B lan - 
k-ers-Koen i A m e ryka n k i Stephens.

Zatw ierdzono następujące re k o r­
dy:

400 m — Mc K enley  (Jam ajka) 
45,9 sek. ustanow iony w  M ilw aukee;

2.000 m  — R e iff (Belgia) 5:07,0 
m in . ustanow iony w B rukse li;
80 m p. pł. kob ie t — B lankers-K oen  
(Holandia) 11,0 sek., ustanow iony 
w  A m sterdam ie ;

5 m il chód — C hurcher (Anglia) 
35:43,4 m in. ustanow iony w  L on ­
dynie;

30.000 m — Hietanen  (F in land ia) 
1:40:46,4 godz. ustanow iony w  J y - 
yaskyla (F in land ia );

Rzut m ło tem  — Nem eth  (W ęgry) 
59,02 m ustanow iony w Tata (Wę­
gry);

R zut dyskiem  — C onsolin i (W ło­
chy) 55,33 m ustanow iony w M ed io ­
lan ie;

1.00 m kob ie t — B lankers-K oen  
(H olandia) 11,5 sek. ustanow iony w 
A m sterdam ie;

Sztafeta 4X110 y — repr. N o rw e ­
g ii 47,4 sek., ustanow iony w  Rys- 
wy.k (Norwegia);

R zut oszczepem kob ie t — Bauma  
(A ustria ) 48,21 m ustanow iony w 
W iedniu.

Dotychczas w  tab e li rozgryw ek  
prow adzi K rak ó w  m ając jeden  
p un kt p rz e w a g i Reprezentanci 
Śląska muszą uzyskać zwycięstwo  
aby zdobyć potrzebne dw a pun k­
ty  d la zdystansowania K rakow a. 
W  w ypadku rem isu (nie mówiąc  
już o przegranej) K rak ó w  za trzy ­
m ałby puchar u siebie.

J ak  w iem y, reprezentacja Ś lą ­
ska została zestawiona na podsta­
w ie  msezu sparingowego i p rz y ­
puszczać należy, że p ierw szy „w y ­
stęp“ kap itan a tu  przyniesie suk , 
ces śląskiej jedenastce reprezen ­
tacy jnej. Łodzianie zapow iedzieli 
przy jazd  w  najs iln ie jszym  skła­
dzie ja k im  w  danej ch w ili dyspo­
nu ją . N a  stadionie chorzowskim

zobaczymy w ięc reprezeJfe® * 
Łodzi w następującym  składzi®' 
Kom ar, W łodarczyk. Łuć,
U rban, Łącz, K raszew ski, P itk o 1 ’ 
Cichocki, B aran, Hogendorf, ’’e' 
zerw a: Szczyrzyński, Kopanie"" 
słri, P ie trzak .

Początek tego interesujące* 
spotkania ustalony został na 8* 
d iin ę  11. W  przedmeezu rozegf9' 
ny zostanie fina ł o misirzo.,!'*' 
Śląska jun iorów  pom iędzy 1", 
K S M  Szopienice i  Z K S M  Nap*®0 
Ł ip in y . Początek o godz. 9,45. S*®' 
ski O Z P N  jatko organizator za«7«' 
dów w yznaczył bardzo przystęp' 
ne ceny biletów a to: trybu11 
300 zł, siedzące na bieżni 200 * '
stojące 100 z ł oraz zniżkow e 59 4-

Z ringów' bokserskich

Lee Oma nokautuje
N ow y Jork. Znany bokser ame­

rykań sk i w ag i c iężk ie j Lee Om«, 
k tó ry  ma w  na jb liższym  czasie w al 
ożyć w  A n g lii m Woodeocfciem, sto­
czył tow arzyską  w a lkę  z Tom m y 
Gomezam, nokautu jąc  g'0 w  p ie rw ­
szej rundzie. Spotkanie zakon trak­
towane by ło  na 10 rund.

*  *  *

Paryż. M is trz  F ra n c ji w  wadze 
kogucie j Theo M edina o b ro n ił sw ój 
t y tu ł  m is trz«  w  w alce ® Łu isem  
Ferdanezem. Wobec 15 tys. w idzów  
M edina w yp u n k tow a ł p rzec iw nika  
w  15-rundow ej walce.

Spotkan ie  odby ło  się w  ram ach 
tu rn ie ju  ¡pięściarzy w agi kogucie j. 
W pozostałych w a lkach  CaraibeSl« 
(Porto Rico) w y g ra ł na p u n k ty  z 
Francuzem  D o r n i omem. a W łoch 
A nna lo ro  w yp u n k tow a ł Francuz« 
Jousseau'«. Obie w a lk i b y ły  8-cun-

Londyn. M is trz  F ra n c ji w ag i śre­
dn ie j Jean Stock przegra ł na ¡pun­
k ty  ¡po 8-rundow ej walce z b. m i­
strzem  A n g lii Hawkinsem .

W alka odbyła się w  A lb e r t H a l! 
w  Londyn ie  i poprzedziła  fina łow e  
spotkanie e lim inacy jne  kandydatów  
do w a lk i ó ty tu ł m is trza  Europy w 
wadze średn ie j A n g lika  T u r pi na i  
W łocha T ib e rio  M it r i .  Spotkanie 
zakończyło się po 12 rundach w y ­
n ik ie m  n ie rozstrzygn ię tym . Obaj 
bokserzy spo tka ją  się ponow nie, a 
zwycięzca walczyć będzie o ty tu ł 
m istrza Europy w  wadze średnie j 
z B e lg iem  D e lannoit.

*  *  *

Londyn. B. m is trz  św ia ta  w  wa­
dze muszej A n g lik  Paterson., w a l­

czący obecnie w  wadze koguc‘e .' 
p rzegra ł na p u n k ty  po 8- ru n doń'’ 
walce z A n g lik ie m  D raperem . ,

W  fin a ło w e j e lim in a c ji do 
o ty tu ł m is trza  Im pe riu m  B r?  *  
skiego w  wadze p ió rko w e j „
A u s tra lii M ille r  w yp u n k tow a ł 
n y  Lom hardo (Płd. A fryka ).

Lekkoatleci gdańskiej Lechu  
uczczą Kongres

Lekkoatleci gda*;
faktG d a ń s k ,  

skiej Lechu, chcąc uczcie ‘"gj, 
zjednoczenia Klasy Kobct«'“ ., 
postanowili dopomóc własnorc 
nie w odbudowie Morsa ^  
Ośrodka Wyszkoleniowego -e, 
lekkoatletów oraz naprawie „ 
żnię na stadionie miejski*11- „ 
nadto zobowiązali się oni do V ...

niedzielę do cl*1**cy w każdą nieuziei«
Kongresu przy odbudowie *  «>,
ska. Lekkoatleci Lechii, na yji*' 
z olimpijczykiem Lomo'” ^ ^  
wezwali do podjęcia P°dou^ y ' 
zadania innych sportowców 
brzeża.

Anglia— Austria B:4
« tenisie stołowy1**̂ ,.

L O N D Y N . R eprezen tac ja  ^ n r e- 
w  te n is ie  s to ło w y m ^p n k o n  „„g** 
p re ze n ta c ję  A u s t r i i  w  f  ii0p- 

R ozegrano 9 spo tka*1  ̂ ¿eń-fi:4. R ozegrano  9 .-po**-. ¿e»'
k u te n c j i m ę sk ie j i je jln®  ,, „¡».i- 
s k ie j. vV d ru ż y n ie  ąagiC lsą -  r o*
lepszym był Leaeh, który

y s tłr ie  trz y  sw o je  sp°

y s *
,k a*1*®’

P re n u m e ra ta  m iesięczna z o d b io re m  w  K a to w ic a c h  120 złotych — z p rze sy łką  pocztow ą ¡35 złotych — z odnoszeniem do domu 179 złotych — P K O  K atow ice  111-4950
D ział Ogłoszeń: K atow ice, ul. 3 M a ja  12, te l w ew n. 03. — P K O  K atow ice  I I I -4839 __
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